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P rz y  gazecie pe te rsbursk ie j akademickiey 

z dnia 6 lutego załączone było udzielne ob«
wieszczenie następujące:

„Cesarskiego domu wychowania Rada o- 
p iekuń ka sankt-petershurska, przez nmieysze 
obwieszcza o nastałym, za potwierdzeniem Ce- 
jiarza Jegomości, Naywyższym  N a jja śn ie js ze j 
Cesarzowey Jey mości, M a ry i Teodor owny, na­
czelną zwierzchność mającey nad domami w y­
chowania, rozkazie, w brzm ieniu następującem:

1) Na ew ikóyą wiosek za a ło iem em  o pe­
wności .św iadectw  podług ostatn iey re w iiy i,  
odtąd na przyszłość od ch w ili o trzym ania 
tego rozkazu, wydawać z kass składowych na 
pożyczkę na ew ikcyą nieruchom ych ma ątków  
t  kieź summy, jak się wydają na ew ikcyą  ma­
ją tkó w  w iejko-rossyyskich , to  jest: po sto pię- 
dzies»ąt ru b li na każdą re w iz y jn ą  duszę p łc i 
m ęzkiey , z term inem  na la t dwanaście , i  
w  m d ło -rossyysk ich , białoruskich i  przyłączo­
nych od Polski guberniach, a m ianowicie: czer­
n i l i  owsloe półtawskiey, w ite b sk ie j, mobile*
wskiey , k ijo  •• skiey, podolskiey , w o łyń sk ie j , 
m iń sk ie j, w ile ń s k ie j i grodzieńskie j.

2 ;  P o ż y c z k i  t e  czym ć z  t e r m in e m  na dwa­
naście la t zr opłatą w p i e r w s z y c h  dwóch la- 
t i c h  z w y c z a j n y c h  procentów  z góry  corocznie, 
a w d a ls z y c h  dziew ięciu leciech kapita łu po 
dz ies ią te j części i  procenta również nai p rz y ­
szłość na dług pozostały do zupe łne j jego o- 
p ł a t y *  S

3) Na te y  zasadzie wydawać summy na 
pożyczkę z pierwszeństwem dla nowo-poźy- 
ota jących, k tó rz y  nie są jeszcze d łużn i do kas- 
sy sk ładow e j.

4) Z  daw nie jszych d łużn ików , k tó rzy  są 
joź w inn i kassie składow ej, mogą korzystać 
z tego nowego po%tinowienia t  lko akura tn i 
w  opłacie, w w idoku nowey pożyczki na 12 
la t, z v ru  iem, źe z summy przypadającej 
do wydania na liczbę dusz już zastawionych, 
podług nowego postanowienia w ytrąca  się ca­
ły  d łu g ‘ oparty  już na tey  liczbie dusz, a za­
tem  1 po zatrzym aniu przypadających od no­
w ey pożyczki procentów  reszta wydaje się po­
życzającemu gotowizną. Rozumie się, iż  je­
że li taka prseza.tawa czynić się będzie przed 
nadeyściem te rm inu  pierwsżey pożyczki, do 
którego opłacone procenta z góry, tedy w  nich 
czyni się stosowny rozrachunek podług z w y ­

cza jnych  p raw ide ł i  samo przezastawiente n ie  
inacze j, jak podług św iadectw , wydanych po* 
dług o s ta tn ie j re w iz y i.

5) Rówmeż d łu ż n ic y , k tó ry m  wydane ko - 
pije świadectw na ew ikcyą, gorzałczanego do­
starczenia, albo dostarczenia sukna dla w o jska , 
z nowego tego postanowienia korzystać n ie  
mogą, dopóki nie powróuą wydanych im  ko * 
p iy  św iadectw.

D alszy c iąg Ukazu J. C. M . o kolonistach  
zadunayskich. {Ob. N . 20).

8) Przychodcy, k tó ryy  w czasie tureckie-/ 
go rządu Osiedli na obywatelskich gruntach, 
podległych rtą d o w i 1 prawom  M ołdaw ii, prze* 
nosząc się na grunta skarbowe, pow inni zosta­
w ić  gospodarskie swe zabudowanie na w ła * 
snośó dziedzica z ie m i, jeżeli ty lk o  będzie do< 
wiedziono,źe by ły  zabudowane na rachunek w ła ­
ściciela ziemi. 9) Po upłynien in la t u lg i.c i z prze- 
chodców, dla k tó rych  podług3go i  4go a rtyku łó w  
są one przeznaczone , rów n ie , jak i ro d o w ic i 
mieszkańcy, pomiędzy m m i żyjący, od początku 
roku  1820, obowiązani cd k.tźde v fa m ilii w no­
sić do skarbu corocznie po siedmdziesiąt le* 
wek, i  podług te g o , jak podlegają i  n iem ieccy 
koloniści po upłynien iu la t u lg i poziemnemu 
i  innym  podatkom, z w a ru n k ie m , że z tych  
pieniędzy będą już zaspakajane ziemskie po* 
w inhośc i, które się dopełniają w  ogólności 
przez mieszkańców obwodu bessarabskiego. 
10) Za grunta, k tóre  w  okręgu swoich osad, 
prócz przeznaczonej na każdą fam ilią  p ro p o rc ji, 
będą się zna jdow a ły , pobierać po dwadzieścia 
p a r  od kaźdey dziesięciny, nie wyłączając i  
i&t ulgi. 11) Przechodcóm w  okręgu ich osad 
dozwolić m ieć wolną przed iż  w ina 1 w ódki, i  
żadne zadzierżawienia w  okręgach ich bydź nie 
mają. 12) Za jm ow ane przez n ich ziem ie, do 
skarbu należące, rozdzielić teraz dla dogodno­
ści na cz te ry  okręgi, podług podaney przez je­
nerała porucznika Iazowa, a tu  za łączonej w ia­
domości ; g łówną zaś osadę, Tabak, zgodnie 
z życzeniem ko lon is tów , nazwać Bołgradem. 
i 3) S tarożylców  czy li rodow itych  mieszkań­
có w , w ły c h  okręgach zna jdu jących się, po­
łączyć do ich ogólnego składu, ta k  z p rzyczy­
ny  zamieszkania ich z dawnych ła t w  tych  
m iejscach i  rozmnożonych w inn ic  i  sadów o- 
wocowych, jako i  dla pożycia ich  w  jednem 
mieyscu z B ułgaram i, rozciągając i  dla n ich



/

p n w a  kolonistów. l 4) Rząd tych  przechod- 
ców  u tan >w ć na ogólnych prawidłach admi- 
n ts tr cvi k< U nistów  , poddając ich kan torow i 
bess ar ahs* ir-mu kolonistów  cudzoziemskich. i 5) 
Da u naznaczyć jedn?g> urzędnika z ty ­
lu  ’em tow ar ty sza st rszcgo członka, którego 
obowiązkiem będz?e, pod wiedzą kantonu m ieć 1 
bliższy nad kolonistam i dozor i  potrzebną o 
ruch pieczą. 16) Około wykonania wszystkich 
w yż y opisanych urządz ń polecić, sprawujące­
mu min st t  /um  -praw w ew nętrznych uczynić 
potrzebne rozporządzenie .(dokończenie nastąpi).

p R u s s Y.
B erlin  dn ia  10 lutego. Dz1ś z rana ©kwa­

dransie na pierwszą skończyło się życie Jey 
K ró lew icow sk iey  M ciX :ężney A n n 'r E lżb ie ty Lu- 
dw. k i, wdowy po J.K..M : iX  ą ięc iu  Ferdynandzie  
P ru  a. m, u rodzone j X iężn icżk i P rusk ie /. D ą ia  
p przedzającego była X  ężna zdrowa, lecz w no- 
c> tkn ię tą  została apopleXvą, k tórey skutkiem  
nastąp i  zgon tey cl stoyn y Pani, pogrążający 
v  głębokim smutku rodzinę Królewską. Z  po­
tom stwa s p ło d ź  mego w małżeństwie' z X iąźę - 
ciem  Ferdynandem , opłakują tę stra tę  dwoje 
żyjących dzieci, jako to,, Jego K ró lew icow ska 
Mość X iitze  August Pruski, 1 Jey K ró lew icow - 
ska Mość X.ęźna Ludw ika  P ruska, małżonka 
X  ącęoia Antoniego R a d z iw iłła  , Nam iestnika 
K ro i. w W . X ięż tw ie  Pozn -ńskićm. Dziś p rzy­
wdziewa dw ór kró lew ski żałrbę na dn i l 4, 
za Jey K ró lew icow ską Mość X ięźnę Ferdynan= 
dawą Pruską.

N a yw y iszy  rozkaz gabinetowy oznaczający p r z j^  
szłs stosunki główney dyt ekcyi towarzystwa han­

dlu zamorskiego. Z  dnia  i 7 stycznia 1820.
Ostateczne teraz uregulowanie ca łko w ite ­

go d ugU rządowego i przyszła onegoż admi­
n is tra c ja  wymagają, ażeby oddziałow i in s ty tu ­
tu  handlu zamorskiego, istnącego teraz pod 
f  rm ą główney dyrekbyi tow arzys tw a  handlu 
z 1 m orski ego, nsdany by ł na przyszłość nieza­
w is ły , odpowiadający potrzeb ę zakres działania.

Na uczynione m i w ięc w tey m ierze przez 
W P  na przedstaw ienie postanawiam co nastę­
puje:

I  G łówna dyrekćya tow arzys tw a  handlu 
zcm rskiego z swoj m i teraźoie* szemi lub na­
stępnie jescze u rą d z rć  się mogącemi kantora­
m i stanowi odtąd odrębny , od m iti)stervum  
skarbu n  e s a  wisły, i«ist>t*ut pieniężny 1 handlo­
w y  państwa.

I I .  Na sz fa —  k tó ry  ora® jest kró lew sk im  
kom m issarzem — 'm ia r i r ę  rzeczywistego ta y -  
nego nadradzcę finansowego i  dyrek to ra  Rot-  
hura.

Porucza mu się z nieograniczoną pełnomo- 
c ą , ale otaz z osobistą odpowiedzialnością, 
szc?ególnv s ty r działań tegoż ins ty tu tu .

I I I .  D  rek to row ie  i wszyscy urzędnicy tey  
ustano wy są podległymi szef $wi we względzie 
za ła tw ian ia  czynności urzędowych*

IV . Zakres ostatnich, a m ianowicie działal­
ność ins ty tu tu , rozporząd-tam jak następuje:

1) In s ty tu t ten zachowa niezmiennie swoję 
dotychczasową, w k ra ju  i  za granicą zna­
jomą L rm e :

„G łó w n a  dyrekćya tow arzystw a 
handlu zamorskiego;t

2) jak dotąd tak i w  przyszłości tru d n i się 
kupnem soli zam orsk ie j z A n g in , FrSn- 
c y i i  Portugala i  dostawia onęź w potrze­
bnych ilościach aż do naybliższych b rze ­
gom morskim magazynów do dabz igon ią , 
ze strony w ładz przedaży soli, rozrzą­
dzenia;

5) ściąga jak dotąd superaty z przedaży soli 
w  wschodn*ch 1 zacho im ch Prusiech, L i ­
tw ie  i  S ąsku na rachunek kass in te res- 
sowknych;

4) wszelkie za granicą na rachunek rrądu , 
jego kass i ins ty tu tów  wydarzające się in -  
teressa pieniężne bez ró ż n ic y — a naw e t i  
w  kra ju  te, p rzy  k tó ry c h  nie można do­
brze obeyść się bez wspóld lałania kupiec­
kiego —  uskuteczniane odtąd będą przez 
g łówną d y re k c ją  tow arzystw a handlowe­
go zam orskiego, na re k w iz y c ją  resp. 
w ładz, ża wynagrodzeniem kosztów zw y­
cza jnych .

W  sczególności nadaję te y  ustanowię w y łą ­
czne prawo trudn ien ia  się wszelkiem i mteressa- 
m i, mającemi za przedm iot:

a) płacenie zaciągnionych za granicą d ługów  
rządowych, tak co do kapita łu  jako t- i  p ro ­
w iz j i ,  na rachunek główney adm in istra­
c j i  długów rządow ych;

b) odbieranie p u n  ędzy rządow i z jakiego­
ko lw iek  bądź źródła za granicą do roz­
rządzenia przypadających, na rachu ek 
interessowanych władz a d m in is tra c y j­
n y  h, i

c) zakupowanie m‘eodb;cie potrzebnych kra­
jow i płodów zagranicznych.

V  Rząd ręczy zupełnie za przyym owane 
przez ten inst< tu t czynności i  za w ypływ ające 
8 nich dlań zobowiązam a.

Ażeby - jednak
V I.  zawiadywanie ins ty tu tem  odpowiada­

ło  powyższym zasadom, oddaje się tenże pod 
ogólny r?ądti n a d z ó r, k tó ry  stano 1 złożone 
z trzech  u rzędn ików  cura to rium . S ta łym  o- 
negoż członkiem  jest każdccześny prezes r a ­
dy stanu. Na teraz zaś mianuję członkam i o- 
beg^ż:

1) W pana,
2) M in is tra  stanu i  generała -  porucznika

Hrabiego Lo ttum ,
5) D yrek to ra  bióra statystycznego, rze czy ­

wistego taynego nadradz.cę re g e n cy jn e ­
go Hoffm ann.

Cfuratormm zgromadza się co pół roku  z p rz y ­
braniem  Szefa. Ten  przedstawia stan in s ty ­
tu tu  i wszystkie w zw iązku z n im  będące in te - 
ressa, i  zdaje ogólną sprawę ze w szystkich swo­
ich działań i t  fu  rzeczy. Ustanowione p rzy- 
tern uchwały zapisywane b-dą  w  pro toko ł do 
dalszego stosowania się. R e w iz ją  rocznych ra ­
chunków uskutecznia każdoc?asowy szef.—  pre­
zydent nay wyźszey izby obrachunkow ej.

Poruczam W Panu podanie w łaściwą drogą 
do w iadom ości powszechnej .ty c h  mo1ch usta­
now ień i  dalsze ku w ykonaniu onychże rozpo­
rządzenie. B erlin  dnia 17 stycznia 1820.

F ryde ryk  W ilhe lm .

Do Kanclerza stanu X iązęcia
Jmci Hardenberga. (z gaz. poznań.



F R A N C Y A.
(z gaz. beri.) P a ryż , dnia  5 lutego. K ró l 

jest znowu s ła b y .—  K ró l hiszpański doświad­
czy ł także lekkiego cierpienia podagry.

Z  rozkazu królewskiego zgromadzi się je* 
s?cze w tym  tygodniu rada gab ine tow a, na 
k tó re j ,  podług wszelkiego podobieństwa, p ro - 
V  k t do prawa o wyborach będzie roz trzą ; ny. 
D o tey  na d zw ycza jn e j rady (wyraża M onito r)  
prócz m in is trów  należeć jeszcze będą Xsą/ę 
Richelieu, kanclerz F ra n c ji*  m in istrow ie -.tanu 
LainS  i G arn ie r i radzcy stanu M o u n ie r  i Cu 
oier. (Inne gazety m yln ie  o rzeczy tey  do­
nosiły).

H rab ia  St. Simon, k tó ry  w  gazecie jćdoey 
n ieprzyzw oic ie  o rodzin ie  k ró le w sk ie j rozpra­
w ia ł, osądzony został na 3 m e  siące w ięzienia 
i  na zapłacenie kar.y pieniężnav 5oo f r .

Centralną kommissyą w rzeczy budżetu w y- 
da tkó .v składają FP. G anilh  . Delessert. Froo 
de la Boulaje. Lasłours, Magneoal, Boin. , La-  
f it le .  Cornet d:Incourt i  H rabia Beugnot.—  Do 
kom t  tu  ztóś centralnego w rzeczy budżetu 
dochodowego wym ienia ją jako członków: PP. 
Wendet, La isne ; de Viileve$que, H rabia G i­
rard? n, ? ron hon, Basterrechfi {4ch im.ona nie 
są jeszcze wymienione). .—  K o m ite t do próśb 
w t  m miesiącu składają PP. M setad ier, Pau l 
de Ckateaud uble, jenerał Foy, Rouchon, Poy- 
/ * re de Cere, ChęoaLier-Lemore, Lascours. F o y ­
er d* A r  genson, Dubruel. W eszło nanvWo 365 pe- 
4УСУУ tyczących się ka rty  konstytucyyney i p ra ­
wa o wy b itrach ; ptośby te mają 4 б,4&4 podpisów. 
Na pierwszem puolicznem posiedzeniu ma bydź 
zdawana sprawa względem tych  рГг śb.

Ze zdania sprawy kom ite tu w rzeczy osta­
tecznego uwolnienia posiadaczow rtóbr nar do- 
wych od wszelkich zobowiązań i  obrachun­
ków, okazuje się, że od roku 1808 nie zostało 
j-szcze uk ń zonych 20,000 a rtyku łów , a od 
4З.000 obrachowanych a rtyku łów  nie jest je ­
szcze uskuteczniona ostatecsna w vp ła ta , co skar­
bow i od .6 do 7 m ilionów  franków  przynieść 
pow inno. Zdaniem kom oiii- t t i jest; pozostają­
cy  czas do 1 tycz. 1822 użyć na ukończenie tey  
lik w id a c ji,  ale udzielonego właścicielom dobro, 
dzieystwa nie rozciągać do tych, k tó rzy mają 
t  ie dobra narodowe przez zamianę lub za­
stawę.

Na posiedzeniu d 2 t .  m., P. Benj. Ćonstant 
uczyn ił nader ważne wniesienie. T ycze  s,ę' o- 
no włożenia na m in is trów  odpowiedzialności, 
ażeby uchwalona pr; e . izbę oszczędność, 
w  ich  W ydzia le , nie była wprowadzana -samo­
w oln ie do innych przedm iotów , ty lk o  do tych , 
k tó re  izba za zdolne do tego Uznała.

Na temźe posiedzeniu przypomniano prośbę 
59cm kav\ alerów I fg i i  honorow e j, k tó rzy  do­
pominają się ca łkow ite j»  pensyi, jaką im prawo 
% (1. i 5 marca 181Ó zapewnia. Jenerał Fóy  u- 
czym ł z tego powodu uwagę, że o całości pen- 
syy tych me ma wzm ianki w  nowym  budże­
cie , i  radz ił, ażeby prośbę tę  odesłać po raz 
p ią ty  do m in istra  spraw7 w ewnętrznych.

Użalanie Się w ielu osób osadzonych w wię- 
ziemu w Libuurne, źe już od 8 do 12 miesięcy 
siedzą w w ięzieniu, a m e b } li jeszcze staw iem i 
przed sądem, dała zdającemu sprawę powód 
do tey u w a g i, że nie jest w praw dzie Lez 
przykładu, aby sędziowie im tru k o y y n i nie opó­

źn ia li się bardzó z in k w iz y c ją ; trudno ato li wie­
rzyć. ażeby użalający się m ie li z o t iw a ć  prz*:rz 
8 do 12 miesięcy w  ta k ie j niepewności wzglę­
dem swego losu.

M in is te r spraw w ew nętrznych  roze=łał zno-. 
w u  posągi i  popiersia dla różnych miast. M ia­
sta Alenęon, N io r t, P o itie rs , St. Leu  i  Soi 9 a ona 
należą do tey  liczby. Angers otrzym a pop er- 
sie marszałka Brissac, P.hodtz popiersie m ar­
szałka T r io  a lc e G d b r ie l le  óŚEstrees dostanie 
się mia tu  Laon, a d  Aguessrau do Lirnoges, 
P iron  1 C rtb illo n  póydą do D ijo n . D ot^d  wszy­
stkie te dzieła sztuki zgromadzone b y ły  w P a ­
ry ż u .

Ze 38 osób ranionych przez pikerów , czte­
r y  ty lk o  poznały kraw czyka Bizeul, świadectwo 
dalszych me było pewne. N ie ty lko , źe me 
znaleziono żadnych spółw inowayców , ale i  on 
sam nie przyznał się do winy* i  chce założyć 
appelaćyą. D ow ody jednak są przeciw  niemu 
tak jasne, źe go pa tron  słabo bard o mógł bro- 
n ć. Ż  ca łe j zaś rzeczy okazuje się, że je len 
ty lko  B izeu l dopuszczał się sw aw oli tey w P a . 
ryzu. '  л

(z k o rr. hamb.) Poseł angielski * L o rd  Ste­
wart, m ia ł zawozora bardzo długą audyency ą 
u naszego K ró la .

Jenerał porucznik G illy , jeden z 19 zaocz­
nie na śm ierć osądzonych, pow róc ił ta  z Ame­
ry k i  , i  s taw ił się sam w  woyskowem w ięzie­
n iu .

W yro k ie m  kró lew skim  z d. 3o stycznia m ia. 
howaui są: B ron  Talleyrand  prefektem  depar­
tam entu Aisne, a Pan E ym ard  prefektem K o r -  
8yki

K ró l m ianował Barona Porta lis, z ł  34 le tn ie  
w ierne jego usługi, kawalerem leg ii honoro­
w e j.  /

H rabia Colbert um arł tu d. 2 t  m.
W  Ruskim Inwalidzie, z dnia 8 lutego czy- 

tam v; „  N?euznanv za depuiowan; go H r. Gre- 
goire  ogłosił drukiem  1 st do cby watelów, de­
partamentu Ize ry , gdzie b y ł obrany, z którego 
p r ytaesamy następujący w y ją te k :.—  „  T ak  m y 
„  wszyscy Francuzi chcemy tego prawa, tey  
*, ka rty  k o n s ty tu c y jn e j z zasadami , jakie u- 
„  tw  erdziła; ze skutkam i, jakie z n ich w y p ły -  
„  wają; z ustawami, k tó re  wszelkie dobro wspie- 
*, ra;ą. L e i  to rzeczy sprostować, popraw ić i 
„  ustanow ić żąda naró i! Sąd przysięgłych; ko- 

dex karzący; postanowienia kró lewskie pra- 
„  woni p rze c iw n e ; prawa karcie  przeciwne; 
** odpowiedzialność m in istrów  i innych ajentów 
„  rządu; powśc ąghieme zamachów na wolność 
„  sumnienia; nieprawne z u l ł  danie duchownych 
„  tow arzystw ; ed iitacyą publiczną; wprowadza- 
„  nie xiąźek i  d ienn ików  obcych ; gwałcenie 
„  t ije m n icy  lis to w e j na pocztach; wyznacza- 
„  nie pensyi niekiedy bez powodu słusznego albo 
„  i takim , k tó rzy  u tra p ili o jczyznę, gdy jey od- 
*, m ówiono ty m , k tó rzy  iey s łuży li i b ron ili; 
„  lo terva, g ry  publiczne, nieprawne w ybieranie 
,* podatków* i t. d.; oto są rzeczy, k tó r ic h  po- 
„  p raw y wcale nie pragną żyjący z zaskarzeń, 
** paszkwilów, urzędów pas.brzuchowskich, albo 
,, / le  obsadzonych. C>.to wołają na gw ałt, w i- 
„  dząc, że się zan si na w d a rc ie  im  ich łu -  
„  pu. T y lu  popraw nie żądają ci* k tó rzy  w o - 
„  la li o ukaranie i katów , k tó rz y  znieważali 
** sam w ybór w o jow n ików  naszych, zowiąc ich

-)3(



. ło tra m i z n a d L ig e ry , k tó rzy  wszelkich uŻy- 
„ w a l i  sposobów ku przeszkodzeniu , żeby nie- 
”  w yPw iono srogich zamachów w Nismes, Awe- 
V rdjonie , Lugdunie i  Grenoble ; k tó rzy  chcie li 
”  narzucić F rancy i konkordat szkodliwy iu p o -  
”  karzający, k tó rzy  przez subtelności o rozma- 
”  itych  rodzajach własności rzu c ili postrach 
”  m iędzy nabywcam i dóbr narodow ych odrę- 
”  tw ib  um owy handlowe; i  sp raw ili obawę ta- 
W mującą wszelkie działania handlowe we F ran - 
”  Cy i, A  gdy re w o lu c ja  ugruntow ała wolność; 
”  i  z nią tro n , ważą się rńówić, źe się kon trrew o ­
lu c j i  nie lękają/ “

P. Moureau, adwokat p rży  sądzie kró lew ­
skim w Paryżu wydał pismoi 0 niezgodności 
żydowskiey w ia ry  ze sprawowaniem praw  obywa- 
telstwa w rządach roprezentacyinych.

H i s z p a n i  j  A.
W  gazecie ryzk iey, Zuschauer, czytarńy 

z Paryża  pod 5tym  lutego: „ Z  H iszpanii w ia * 
domości są me bardzo pomyślne. Głąbieje na­
dzieja skłonienia rokoszanów do poddania się 
przez niedostatek żyw nośc i: gdyż w ręku swo­
im  rzeczyw iście mają magazyny przeznaczone 
dla woyska. Caracca jest także w  ich ręku, 
Journal de P aris  donosi, źe garnizon p rzy łą ­
czy ł s1ę do rokoszanów; a c i opanowali także 
63dzia łowy o k rę t Si. Julian, k tó ry  arsenału 
m ia ł b ron ić, jednę fregatę i k ilka  czu b ó w  ka- 
Pionierskich. Podług innych mają oni uzbra­
jać te s ta tk i p rzeciw  Kadyxow i , do którego 
od lądu przystąpić nie mogą. Posiadają też 
insurgenci zamek Peero nad uv setem.

B y ły  wiadomości,źe A dm ira ł Cisneros szczę­
ś liw ie  się b y ł w ym kną ł z n iew oli buntow n ików  
i  zna jdow a ł się na eskadrze. Rsecz ma ssę 
przeciwnie : jest on jeszcze jeńcem w Cuoęo.

Paryzka gazeta Constitutionel z dnia 4. za­
w ie ra  iis t  z M adry tu  pod 2 5 stycznia, tem i 
s ł o w y  zakończony: „Pow iększasię licab * insnr- 
gentów, zamiast zm niejszania się*, zimna ich 
k rew  w położeniu, w którem  się znajdują,zadaje 
w ie le  do myślenia o nich i  do wnioskowania. 
Gdv są panami arsenałów w Caracca, k tó ry  
prócz tfg o  znakom itą jest w arow nią, przeto 
mało się mogą troszczyć o p rzybycie  jenerała 
Freyre , k tó ry  bez tego długo na siebie ocze­
k iw ać każe. tt

Sewilla dnia stycznia. M ało tu  jest pie­
niędzy, mało źródejt pos iłkow ych» żadney ufno- 
ści. Przyszła do nas wiadomość, źe Caracca 
jest W ręku insurgentów, a żołnierze, k tó rzy  te ­
go Stanowiska strzegli, do nieprzyjaciela p rze ­
szli. W czo ra  wieczorem rozeszła się tu  po­
głoska, źe Corta D u ra  jest w  mocy tak na­
zwanego woyska narodowego. Iusurgenći są 
bardzo lic z n i; nayrnniey b  tysięcy ludzi leży 
przed Kadyxem, ró w n a i praw ie liczba w p rzy ­
leg łych  okolicach. Jenerał F reyre  me jest 
W stanie cokolw iek przedsięwziąć przeciwko 
te y  liczb ie , gdyby nawet woyska jemu poświę­
cone b y ły  w ie rn e ; liczba ich  nie przechodzi 4 
tys ięcy ludz i, k tó rzy  z w ie lu  różnyćh regimen­
tó w  są zebrani.
dy i  karabm ierow ie

ale cóż może począć jazda dla zdobycia mostu 
Suaźo, k tó ry  jedyną jest drogą do .w e jśc ia  na 
wyspę Leon ? M ówią, że w o jsko  insurgentów 
bardzo w yraźn ie  żąda zwołania kortezów - “

Indyka to r xv Bordeaux, wyraża: iż  podług 
lis tów  z Bajany, pod 27 s tyczn ia , pom iędzy 
środkami dnia 11 w Kadyxie  obranemu jest, 
że kram y tego miasta ty lko  przez ober-cfice - 
rów  strzeżone bydź mają.

Taż gazeta, pomiędzy rozm aitem i wiado­
mościami wyraża : „P od ług doniesień z Ma.-
d ry tu , dezercja  od insurgentów i do n ich bydź 
ma zupełnie równa. Jenerałowie kró lew scy 
w yda li proklam acje , a dowódzcy insurgentów  
rów n ież  ze swojey strony; ostatni oświadcza­
ją, iż nie chcą nastawać na prawa K ró la , ale 
żądają zwołania kortezów . •— Z  M adry tu  8 t y ­
sięcy ludzi do A n d a lu z ji w yruszyło  , przeci­
w n ie  cała re s ita  woyska na w ypraw ę prze­
znaczonego, pod jenerałami F reyre  i  Odonel, 
ściągnęła się do środka H iszpanii.

N I E M C Y .
[z ga t. beri.) F rankfo rt dn ia  6 lutego . Po« 

dług pewnych w iadom ości, posłowie państw 
pohtdaiowo-nieraieckich w kró tce  się tu  znowu 
zgromadzą, dla dalszego naradzenia się wzglę­
dem wypadku układów , jakie się o d h  a iy 
w  Rzymie w  rzeczy urządzenia dyeceayy ka ­
to lic k ich  w tych  państwach.

Zatrważające wiadomości o H iszpanii, szcze­
g ó ln ie j ztś te , k tó re  gazeta Journa l des De­
bata og łos iła , niemałe tu  uczyn iły  wrażenie* 
T u te jsze  domy handlowe w ys ła ły  w jednym  
dniu 16 sztafet. Do te y  c h w ili zostajemy 
W niepewności o prawdziwem  położeniu rzeczy 
w  H iszp a n ii, chociaż przesadzone z początku
w ieści upadły.

Goniec., wysłany od hiszpańskiego posel­
stwa w Paryżu , przebiegał tędy do Drezna.

Od brzegów M enu dn ia  5 lutego. W  F ra n k - 
fo rc ie  nie dopuściła policya obiegu gazecie n ie ­
m ie c k ie j w  Strasburgu pod ty tu łem : P c try i ta  
Alzacki wychodnącey. (Zakazana podobn-eż 
w  BadeiUkim,)

A M E R Y K A  H I S Z P A Ń S K A .

W iadom ości % Ir id yy  Zach dnich W M o r*  
n ing  Chronicie  o stanie rzeczy w  W enezue li 
dochodzą do dnia 16 listopad*: Pó łkow n ik
Plaża poszedł za h isrpań ik im  jenerałem K a i-  
zada . k tó ry  ty lk o  200  ludz i mieć może. Pro- 
W incye Neywa  i M a ria w ita  powstały. W ie ­
le ważnych papierów m iało się dostać w  rę ­
ce Bolioarow i: m iędzy inuem i in s tru kc je  rz ą ­
du hiszpańskiego dla M u rilla ,  i tego jenerała 
lis ty  do w ice-kró la p ro w in c ji Santa-Fe- Po- 
Loar posłał 2bo tys ięcy pGstrow do A ugustu ry  
dla zakupienia broni. Paez now a osadził Sun 
Fernando D A p u re , Kommcdor D i as w z ią ł 
hiszp m ką  f lo ty llę  z dziesięciu szalup kano- 
nierskich “ potrzebam i wojennemi ładowaną. 
W noszą że Paez złączy się z M a rin ą  i prze­
c iw  Caraccas pociągną; jenerał S&ublette ma sięT y lk o  pięć szwadronów* jaz-

kró lew scy są regu larn i ;do n ic h  z 2 tysiącam i przy łączyć.

W ^ o D n ik ó w a ć . Ignacy R cn ka  Kom. Cert*. C d -—  «- ІѴ іІп іе  я- D ru ka rn i Redakcyi



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 21,

W iln o  d n ia  i  8 lu teg o  v.s. 2820 ro k u .

_  ГР i  1 n o. —
Z  d ru g ie j re p re ze n ta c ji opery Kopciuszka, 

daney a5 stycznia , na wspólny dochód korn- 
pan ii artystów  dram atycznych i Tow arzystw a 
Dobroczynności, rachunek jest następujący.
Za )oż 3 1 po r. 4 . . z ł. 826 gr. 2 0
Za b ile tów  parte row ych 2З2 928 gr -

—  —« galeryowvch 226 452
Summa 2,2 6 gr. 20

Expens na muzykę, św iatło i  t d. 4 oy —  5
Zu t  iłs# Z ł , ^7 9  9 ---- ID

Z  tego dochodu część 6tą po
dług umowy zapłacono właśei^
c ie iow i tea tru  JP. Każyńskiem ti z ł. 299 —  25

N . 5 r . 5 N. 6 r . 4 kop. 80. N . 8 r . Ł 
kop. 5o. Strona p raw a  N . 2 c /e r . zł. 4. N . 3 
czer. zł. 4. N. 4 r . 5 N. 9 r . 5: inne prze- 
dane są ceną zw ycza jną . A  zatem ze wszy­
stk ich 5r;h reprez nt- cyy opery Kopciuszka we­
soło d° kaśsy Towarzystw a Dobroczynności 
W ogó:e r. s. 544 kop. 721.

P rzy  k ńcu roku zeszłego ofiarowano T o ­
w arzystw u Dobroczynności dwa ofcligi, irden na 
ru b li assygo. 5,000, ofiarow any przez J W . Rad­
cę stanu Joaaf ta Sielawę; drug i na czer, zł, 
200 o fiarowany przez J W . z i i r  biow Tysz­
kiew iczów W  ołodkowiczową.Marszałkową B ory- 
sowską.

Od doia 1 stycznia t. r . weszły do domu 
T ow arzystw a  Dobroczynności o fia ry  następu­
jąc e: u- eniądzaeh: J W . Marsz łkowa W a ń -
kow iczowa ofiarowała czer. J . 1  W  J. X iądz
Dm ochowski Kanon k  W ile ń . przy wózycie do­
mu r. s. 6, W JPan M icha ł D m ochowski Pisarz

kom. eduk. r . s. 1 —  JP. H en ryk  Dmochow­
ski z ł 6 W JPan A l х -mder Jesman Regent r. e. 
1 kop. 8 to produktach: J W . H rab ia  W a lic k i, 
Pcd.;toh koronny, o fiarow ał pszenicy beczek i5 .  
W ,  Regent Ł t  ppatą ź j ta beczkę 1. Osoba me- 
wiad- ina k a r to f li beczkę i .  Generał b. woysk 
p o ł By stram кзЫгпа i .  JPam De Rossy szarpi 
do in fm m ry u m  domowego funtów  2 f.  Osoba 
niewiadoma szarpi fun tów  2, W JP an i Ma­
ty  anna Kułakowska żyta  pó ł beczki.

zostało 11. 1 4gg gr. 20 
Z  tego połowa dla kom panii zf. 749 —  2 5
dla T ow arzystw a Dobroozyności zł. 749 —  2S 
czy i: r. i. i i 2  kop aźe niektóre osoby
raczy ły  opłacać za b ile ty , wyżey nad cenę o- 
znac/oną, prz było zatem jeszcze r. s. 3 1 kop. 
70, a wc£Ó.t weszło do kassy Tow arzystw a D o­
broć za nno.ści r. s. i 44 kop.

PAneszczająsię N ra  leż, za k tó re  zapłacono 
w ięoey r,?.d cenę zw ycza jną  pierwszepiątro lewa
strona N r. 2 czer. zł. 5 N r. 4 czer. z. 2 __ N.
5 . r. s. 54 N. 6 r . s. 5—  Prawa strona N. 2 czer. 
z ł. 4 N. 5 r . 6, N . 4 r. 5 kop. 90, N. 5 czer. zł. 2*
N. 6 czer. zł. 2 N  7V r. sr. 6, N. 8 czer. z ł. 2,
N . 9 ?. 5 : inne przedane są po cenie zwyczayney.

Z  trzeciey rep rezen tac ji teyże opery K op­
ciuszka dnia 8 lutego rachunek jest następu­
ją y: aa doz 26 po. r, 4 . . .  zł. 69З
Za bdetow  parterowych 216 . . zł. 864

—  — . galery owych 210 . . zł. 4 2 o
Summa zł. 1.977 

expens tea tńdnv zł. 345
Zostało zł. i ,634 

Z  tego połowa dla kompanii aktorów  zł. 817 
dla Tow arzystw a D broczynrtości zł. 817 
c zy li r. s. 122 kop. 55; prze wyżka op ła ty nad • 
cenę zw ycza jną  b ile tów  uczyniła r. s. 21, a га . 
tem  wesoło do kassy Towarzystwa D obroczyn­
ności r. s. i 43 k. 55. Loże za k tó re  o fia row a­
no nad cenę zw ycza jną  są następujące: p ią tro  
p.crwsze strona lewa N. 2 r. s. 5, N. 4 r. 6

-— G r o d n o .  —

W e wtorek zapustny dana tu by ła  reduta , 
na dochod ubogich w domu tutejszego Towa­
rzystwa dobroczynności utrzymywanych. J W . 
Gubernator ow a, A ndrzeykow iczow a, na bała 
u siebie danym , z cdrżzj stpo/zg Melanią, za tru ­
d n iła  się sprzedawaniem biletów i  zebrała złotem  
czer. z ł. 2З, srebrem rub li 94 Xo/7. 6 i  i  assy- 
gnacyam i ru b li 24o. P rzy  węyściu do sal redu­
towych zebrano za b ilety ru b li srebrnych 5 i.  
Po odtrąceniu w ydatków , na oświecenie sal i  
muzykę czer. z ł. 16, weszło do kassy Towa­
rzystwa czer. z ł. 7, rz/Ó. »-r. 22 5 kop. 6ó, z 
I*u6/ż ów. 24o: co wszystko na srebro wynosi 
ru b li srebrnych 202. W iele osób ofiarow ało wy­
żey nad cenę naznaczoną za bilety.

Chółopienicze (w guber. m iń.) d. 19 stycznia.

Odbył się w tuleyszym kościele X X .  D o m i­
nikanów pogrzeb W . A n n y  z X ią z ą t B ra tyń - 
skich, Sb zanowskiey, Podstarościney Pow iatu  
Orszańbkiego, w setnym roku wieku swoiea o 
z tego świata zeszłej. L iczn ie  zgromadzone du­
chowieństwo, w obecności d z ie c i, wnuków, kre­
w nych, p rzy  i  aci A  i  znacznej liczby różnego 
stanu osób, błagało Boga w załobnem za duszę 
jey  nab . żeń dwie. Po odbytych, o fia rach i  od­
śpiewanych w ig ilia ch  przed wniesieniem zwłok 
do grobu fa m ili jn e g o , wdzięczni synowie, prze- 
ięci żalem nienagrodzoney s tra ty , oddali m at­
ce ostatni hołd wdzięczności w czułych i  roz- 
rzewniaiących wyrazach. Przez trz y  dn i na- 
stępuiące odpraw iało się za je y  duszę żałobne 
nabożeństwo*

.—  M i ń s k .  —
Od dziesięciu z górą miesięcy dotknięty rheu- 

Tnatyzmem, znosiłem okrótne bole w nodze p ra ­
w e j, w cierp ieniu których bezsenne przepędzać 
musiałem nbcy. w reście obłożnie chory, po d łu ­
g ie j  a c ią g łe j ku ra c y i, za radą znakomitych 
i  doświadczonych medyków , kiedy postrzegłem , 
że wszelkie przedsięwzięte i  praw ie wyczerpane 
ś rodk i, nie przyniosły pożądanego skutku, uda­
łem  się do W JP . H ila rego  Arcim owicza , n ie ­
dawno przybyłego z uniwersytetu wileńskiego 
medycyny dok to ra , który staraniem i  in fo rm a­
c ją  sw o ią , dopomógłszy m i do wyexekwowa- 
n ia  wskazanej przez niego m achiny do fu m i­
g a c j i  s ia rczonych , dopóty obecnością swą 
w pożytecznym dla m nie tychże fum igacyy  uzy- 
waniu p rzykłada ł gorliwego i  usilnego staran ia , 
dopóki nie u jr z a ł  mię uwolnionym od. przykrych  
cierpień i  powróconym do dawnej częrstwości



zupełnego zdróWia. Ten taki tra fn y  przez W JP. 
H ila rego Arcimowicza, medycyny doktora, użyty, 
na pewnej nauce i  doświadczeniu jego oparty 
śrzodek, obok czynnego , a zawsze troskliwego, 
s ta ra n ia , zobowiązał m ię do rze te lne j wdzięcz­
ności i  podziękowania. Przejęty prawdziwem iey  
uczuciem , za istotny poczytuję obowiązek przed 
ca łą  publicznością tó oświadczyć. f ) u t t  w M iń ­
sku Jebruaryi 8 dnia  1820 roku.

Po kaw aieryi Podpułkownik Nordszteim

Aniela R a jska , dziś la t 4"5 mająca, Zdrowej 
Ciała budowy, 7ił> uległszy żadnym słabościom 
'w młodym wieku, po zamąż pójściu , dwa poro­
nienia i  dwa połogi trudne odbyła, p rzy  których 
dwóch ostatnich miejsce kawałkam i poszarpane, 
obcą siłą  wydobyte zostało. Tak nadzwyczajne 
przypadki stały się w niey zarodem wielkich nie- 
Regularności i  słabości. do których się łączy ły : bo­
le krzyża, bicie serca, spazmy i  konwulsje p rzy  
ogólnern osłabieniu sił. Im  bardz ie j cierpienia 
się pom naża ły , tym gorliwszych dokładali sta­
ra ń  przeięci smutkiem krewni w wynajdow aniu  
środków, często dla chore j uciążliwych, i  zale- 
dwo już niewyczerpanych sposobow od medy­
ków i  akuszerów używanych. Gdy nastąpiły 
krwotoki gwałtow nę, chora s ił pozbawiona, 10 
miesięcy na śm iertelnej pościeli leżąc , wśród 
stroskanej fa m il i i  do grobu się zbliżała. K iokol 
wiek. w rodzeństwie swoiem nieszczęśliwie p a trza ł 
na podobną ofiarę gwałtownych boleści, łatwo so­
bie wystawić może ciężki stan serca przytomnych 
świadków, samey rozpaczy oddanych. И yniszezo- 
na konwulsjam i, p rzy  wielu innych znakach do- 
góry walącego życia , tym  rych le jsze j pragnęła  
śm ierci, im  ta pew n ie j mogła przeciąć pasmo jey  
cierpień. Opatrzność wszakże litościwa , zesłała 
skuteczną pomoc na ożywienie konające j, w oso­
bie niedawno osiadłego .w  W inn icy  W JP. Józefa 
Judyckiego, medycyny doktora• Wezwany, po­
znawszy istotną chorobę, w prędkim czasie pocie­
szył nas nadzieją życia , a. zręczne wydobycie 
raka  w kształcie po lipa , przeszłego już  w gangre­
nę, z części okiem medóyrzanych, uwieńczyło po­
myślnym skutkiem biegłość wezwanego medyka. 
Chora w przeciągu k ilku  tygodni> cudownie do zu­
pełnego powróciła zdrowia

Rozpamiętując z tkliwem rozrzewnieniem u- 
dręczenia naszego domuv przez doskonałość po- 
mienionego W . Judyckiego, ucznia Cesarskiego 
Wileńskiego Uniwersytetu uprzątnione, nie sądzi- 
my się w zdolności, dostateczniej wdzięczności na­
sze j w yrazić  j jako jaw nie  ją  w obliczu świata 
wyznając, i  uwielbiając szczęśliwszą epokę kra ju  
naszego, w k tó re j od własnych rodaków, w w ła- 
snym ie kra ju  w nauce lekarskie j usposobionych, 
w  tak niebezpiecznym stanie zdrowia i  życia , sku­
teczny ratunek odbierać możemy. W  Turbowie 
w gubernii k ijow skie j w powiecie machnowieckim, 
dn ia  15 grudnia, własnemi rękami podpisuiemy.

Anie la i  Franciszek R a jscy  Porucznikówstwo.

O g ł o s z e n i a .

> Majętność Butrymance fo lw a rk  krescen- 
c y in y  z miasteczkiem targowym  w  powiecie 
Trockim  m il 11 od W iln a  a m il д  od Kowna, 
blisko rzek i portow cy N iem na, we wszystkie do­
b roc i i  w gruntach wybornych sytuowana, de- 
term inuie się ku sprzedaży za cenę przystępną, 
a  uk łady są łatwe, ktohy sobie ż y c z y ł nabyć, 
raczy  udać się do W . Szambelana B ortnow - 
skiego, za zamkową bramą w domu żyda A b ra -  
hamki p rz y  arsenale;  gdzie do rozpatrzenia

się w intracie  zn a jd z ie  inwentarz. D a tt roku 
j 820 feb rua ry i 16 dnia. Bukowski b. F rez .

1 Kamienica kupiecka w mieście W iln ie  na 
Sawicz u lic y  poci N . 8 2  położona , od nadcho­
dzącego S. Jerzego to jes t 2 5 a p rila  w t r z y ­
le tn ią  wypuszcza się arendę, życzący zaarę- 
dować tę kamienicę zg łos ić  się zechcą- w prze­
ciągu teraźnieyszego miesiąca naypóźn ity  zaś 
dnia  1 następu?ącego marca do dyrekto rów  iz ­
by kupieckiey Jana Źaycow a i  Józefa K rz y ­
żanowskiego, gdzie o cenię i  dalszych kondy­
c ja ch  uwiadom ieni zostaną. Roku 1820 fe ­
b ru a ry i 12 dnia.

Jan Z aykow ski D yrek to r Izby  K .  W .

2 Od Litewsko Wileńskiego Gubernskiego 
R ządu ogłasza się: i i  g d y  k r edytor o w ic i  p re -  
tensorowie zeszłego M arsza łka  P ow ia tu  Sza- 
welskiegó Antoniego Żukowskie go,, stosouw- do 
rozporządzenia n in ie jszego Gubernskiego B ia ­
da i  W ileńskiego Głównego Sądu 2go D> po r- 
tamentu dokumentów udou odniaiących takowe 
pretensye w szlacheckich opiekach TeUzewskoy, 
Rosienskiey i  Szawelskiey nie z ło ż y li j  przeto 
wedle rezolucyi w  Rządzie Gubernskim 22 ja -  
n u a ry i teraźniejszego roku nasiałey i  p rz tz  
gazetę Litewskiego K u ry  era do tychże kredy- 
torow  i  pretensorow Żukowskiego ponawia się 
re k w iz y c ja , aby u'zmienione dokumenta sto­
sownie do zapisanych na maiątkacli ewikeyow, 
niezawodnie do dnia pierwszego marca m n ie j­
szego roku z ło ż y li w rzeczonych opiekach d la  
w e jrze n ia  w aktualność onych w obecności opie­
kunów sukcessorow po Żukowskim  i JW . G ra-  
f i n i  Tyszkiew iczowey by łey  zeszłego Ż ukow ­
skiego żony, lub ich plenipotentów i  d la  przed­
staw ienia 2mu Departamentowi ku uczynieniu  
rozporządzenia o domierzeniu n iew ątp liw ym  
Żukowskich kredyto r ;m z dochodow m aiątków  
ich sa tys fa kc ji, a to stosownie do Ukazu R zą ­
dzącego Senatu w tym  objekcie nastałego. D a t 
roku 1820 jeb rua ry i д dnia.

Sowietnik W incenty Ław rynow icz .

2 N iż e j  podpisany ma zaszczyt uwiadomić 
amatorów ogrodn ic tw a , k tórym  ju ż  dostatecz­
nie z dobrego gatunku swych nasion jest zna­
ny, iż  p reys k u ra n ty  ną 1820 rok rozm aitych  
świeżych nasion, ro ś lin , krzewów , kw ia tów  1 
drzew, ja k ie  się u niego w RydZe z n a jd u ją , 
można dostać bezpłatnie w magazynie U . Jó­
zefa Kopscha w W iln ie  , u którego się znay- 
duie skład moich nayużywańszych ogrodowych  
nasion, jako to : rozm aitych gatunków kapusty, 
Z ió ł, w łoszczyzny, sa ła ty , rzepy, rzodkiewek, 
cebuli', ogórkow, równie le w k o n ii, maiwów i  
Późnych ciągle kw itnących oraz exoiycznych  
ro ś lin  , przodujących się w pakietach lo ta m i, 
moią żapieczętowanyck p ieczęcią , ktoby zaś 
iy c Z y ł mieć z tych ogrodowych artyku łów , kł-ó- 
re się w magazynie w f f  iln ie  nie z n a jd u ją , 
to dawszy komis na one W . Kopschowi, będą 
po naznaczonej w Preis Kurancie cenie nie-  
zwlócznie dostawione , płacąc oprócz tego co 
przesyłka kosztuie, biorącym zndczną ilość ko­
n iczyny , ustępuie się dwadzieścia procentów. 
R y g a  lutego 1820 roku.

K a ro lH e n ry k  Wagner*



R E J E S T R  N A S I O N
te  składu K a ro la  W agnera w Rydze, znaydują- 

cychsię do sprzedania w W iln ie  w magazynie
Józefa Kopscha. R. K.

M ajeran -  -  - -  - za łó t  jeden — 1.8
Tymian. -  - -  - -  - -  - - 18
Sałw ia -  - -  - -  - -  - - __ 1 2
R ozm aryn -  - -  - -  - -  - 18
Basilicura (drobne lis tk i) -  -  -  .. — 18
P ortu lac  -  - -  - -  -  -  - - __ 16
Hiszpańska rzerzućha (Nasturtium ) ____ 56
C ird e  Benedicte - - - - - - 12
K a la fio ry  angielskie nayrańsze -  - 60
—„ —  —  —  na jpóźn ie jsze 75
Kapusta biała, ranna, cukrowa -  - — 1 5
—  .—  — —  do kwaszenia dwa łó ty 1 2
—  —  na jw iększa brunszwićka łót. 1 — 12
——- —  w łoska zielona - 1 1
- — —  —  —  źóita - — 11
-—- —  głowiasta wcale czerwona — 12
B ru k ie w  biała (Obenkohlrabi) -  - — 8
— —  żółta (U nterkoh lrab j) - — 6
Sałata nayrańsza, angielska, głowiasta — 18
—  —  w ielka , głowiasta żółta - — i 5
—  —  pstrą, głowiasta -  - - — i 5
—  —  zimowa, Endyw ia - — 12
Pietruszka cukrowa - 6
C ykoria  -  -  -  -  -  dwa Joty 18
B urak i p raw dziw e czerwone do ć w ik ły — 12
Rzepa biała, ranna, okrągła, maiowa - — 12
.—  —  jesienna* okrągła -  -  - 12
—  mała cukrowa - - - -1.5
Salery w ie lkie, lipskie, kłębiaste jeden łó t — 12
Rzodkiewka okrągła, miesięczna,czerwona — 6
—  —  —  —  —  —  biała - — 6
—  —  —- —  •—  różna 2 łó ty — 12
—  — . długa miesięczna różna 1 łó t __ 6
Rzodkiew  zimowa - - - - - - 5
Cebula hiszpańska biała -  -  * — 18
—  —  .—  _  czerwona -  -  - — 18
—  — —  —  żó łta  -  -  -  - — 18
P ory  zimowe - - - - - - - 18
O górki ranne białe hollcnderskie 24

—  długie, b ia łe , angielskie -  - — 24
*—  —  ranne zielone hollcnderskie ____ 18
*— zielone angielskie -  - — 18

K W I A T Y .
L a k  (czyli fio łk i) z ło ty , bardzo cie­

m ny ................................ paczek — 18
Lew konia  zimowa, wszystkie ko lo ry  po­

mieszane . . .  . . . — 18
-— «— le tn ia  d itto  d itto  . * __ 18
— . —  le tn ia  w 20 gatunkach podług

Preys K u ran tu  N. 1 do 20, za 20 pączków 3 —-
—  —  — . d itto  . . lo  —  — 2 5o

M alw a dubeltowa w  62 kolorach za З2
paczki . . . . . . . . 2 4 o

Georgina w  20 Kolorach N.2 64 a 2ЗЗ za 20
p ą c z k ó w .......................................... 2 4o

L e tn ie  k w ia ty  N. 56 do 206 za 2 5 pacz. 1 5o
—  —  —  —  — ---------------5o pacz. 3
—  —- — • —  —  —. — 100 pacz. 6
K rze w y  ciągle kw itnące  podług Preys 

K u ran tu  N . 207 do 264 i od 284 do
336 za 5o pączków . . . . 4 20

E xotyczne, czy li Treybhauzowe rośliny 
z P reys K u ran tu  N . ЗЗ7 do 449 za 26
p ą c z k ó w ................................................ 4 20

Species , c zy li suszone ingred iencje  do 
zaprawy w iadra w ódk i na jerafe i-
cza, za pac zek . » . . . . 2 7b

2 W  h a n d lu  Józefa Kopscha są śpro iva -  
dzone rozm a ite  gustow ne to w a ry  z m o­
r y  m e ta ilic z n e y , s a f ia n u  i  inne, ja k o  
tez szkła do k in k ie tó w  w  d o b rym  g a ­
tu n k u .

2 P o  zeysciu S tan is ław a K rz y w o -  
błockiego s taw szy się je d y n y m  d z iedz i­
cem C y p ry a n  K rz y w  o błoć k i , kam ien icy  
p o d  N .  i  9 p r z y  u l ic y  ostrobram skiey  
w  W iln ie  po iożoney, dekretem  doczesney 
e x d y w iz y i na różne części podzie loney , 
chęć p rze d a ży  oney ośw iad cza , życzą^- 
cy  nabyć ra czy  zg łosić się do W . Ga­
w rońsk iego adw okata  p r z y  teyże u l ic y  
p o d  N . 6 mieszkaiącego. Takowe donie­
sienie w  im ie n iu  b ra ta  rodzonego m o- 
iego C y p ry a n a  iako pe łnom ocny p le n i­
p o te n t podp isu ię . Ig n a c y  K rzyw o b ło c - 
k i  , Sędzia G rodz . P t tu  P ru ż a n . k rzyża  
woyskowego P o rucz . i  kaw a le r.

n o w e  d z i e ł a

2. W" X ięga rn i Uniwersytetu u Józefa Zawadz­
kiego w W iln ie  są następujące paryzkie a l- 
m ariaki mogące służyć za. przyjemne poda­
runk i dla dam , do prze dania w następują­
cych gatunkach.

Guirlande des muses, re lie  en ѵеіовгг blanc etiui 
en satin fig . im pr en couleur . . R. g

—-  le meme relie en arabescjue . . . .  6
P e tit Almanach des dames rei. en arabesque 6 
Echo des Bardes ou le menestrel des dames 

re lie  en satin e tu i en arabescjue . . .  8
—  le meme re lie  en m oire . . . . . . .  6
—  le meme re lie  en a ra b e s q u e ..........................5
Homagg aux demoiselles rediges par Dufrenoy

re lie  ćn moire ..............................................6
—  re lie  en a ra b e s q u e ................................  . 5
Almanach dedie aux dames re lie  en moire 6
—  relie en a ra b e s q u e ......................................... 5
L ’Abeille des dames, ou manuel de 1’histoire

naturelle orne des fig . colories ca rt i .  5 ć. i5  
L ’H is to ire  naturelle , en m iniaturę orne *ies 

figures peintes en couleur, rehe en m oire 6
—  re i. en a ra b e s q u e ...........................   5
.— c a r to n n e ......................................  . r . 3 c. i5
Міпегѵе des dames, ou cours complet d’Ico-

nologie morale par figures aIiegoriques r.3  c. i5  
P e tit rodeur, ou ecouteur aux portes . . 2
Fingal poćme et autres poesie gallioues par

Le Saint - M ichel .....................................2
Le P e tit Menestrel, re lie  en m oire . . .  3
.— re i. eti guirlande d’o r .....................................2

cartonne a la  Bradel ; . . . r . i  c. 5o

2. W  x ię g a v n i X X .  P ija ró w  u  A - 
le -xandra  Żó łkow skiego  i  Józefa Z a w a d z­
kiego T y p o g ra fa  U n iw e rsy te tu  je s t do 
p rz e d a n ia : K a len d arzyk  P o lityczny na  
ro k  .182,0 d la  w y d z ia łu  U n iw  er. Im p e ­
ra to r  skie go W ileńsk iego .

W  k tó rym  są następujące materye: N a jja ­
śniejsza fam ilia  panująca w  Rossyi, fam ilie pa­
nujące w  Europie , Rada Państwa, M in is trow ie , 
M in is te ryum  re lig ii i  N  'odowego oświecenia, 
U n iw ersyte t W ile ń . , Kommisye sądowe eduka- 
сУУпе > T o  w. Medyczne W ile ń . /G im nazye  i  
szkoły do tychże Gim. należące: W ileńskie* 
Białostockie, M ińskie W itebskie,'Zabielskie, Mo* 
hilowskie , W o łyńsk ie , Podolskie. Rzymsko-ka­
to lick ie  Duch. kolegium, Archidyecezya M ohi- 
lowska, Dyecezye: W ile ń ska , Zmudzka, Ł u c ­
ka, Kamieniecka, M ińska, M etropolita lna, L it .  
W ileńska  unicka, Archidyecezya Połocka, D y-



e cezy a Łucka i  B rzeska, jednota ewangel. re ­
formowana, Konsystorz ewangel- Augspur. w y ­
znania , L it .  Pocztamt. Gubernie z powiatami: 
L ite w . W ileńska, Grodzieńska, obwod Białosto­
cki, Gub. Mińska, W itebska, Mohilowska, W o ­
łyńska. Podolska. Tow arzystw o Dobroczynno­
ści W deńskie. Cena exem. jednego kop. 5o sr.

K toby życzył mieć przez pocztę ninieyszy 
Kalendarzyk , może go o trzym a ć , dosycając 
pieniądze pod adresem w yż poinienionych X ię - 
g a rn i, dokładając do rub la  po i 5 kop. sr. na 
p r/esy lkę  do mieysca wskazanego, mniey je­
dnak nie można zapisywać nad 6 excmplarzy.

Komitet ptu Rosieńskiego stosownie do przed- 
ań i  zwierzchniczych.po rozesłaniu okólników we­
wnątrz powiatu , objawia i  przez gazetę Kur. L it .  
ze na dost irczenie drew świec i  słomy dla pó ł­
ka Dońskiego kozackiego pó g ra n icy  Pruskiey  
konsystającego. oraz dla inwalidowey komendy 
w mieście powiatowern Rosieniach i  dla rozm ai- 
tey rang i w różnych miejscach wewnątrz tego 
p ó l rnies tkających woyskowych ohszytowanych, 
odbywać będzie publiczna w mieście Rosieniach 
lic y ta c ją , na jakową naznacza te rm in a li 2З i -  
20 dni, teraźniejszego rnca f tb ru a r . terazniey. 
szego roku D a ł 1820 roku rnca ja n u a ry i 29 dnia  

M arszałek p tu  Rusień. M ich a ł Iwanowicz.

5 E x re rp t oświadczenia z p ro tok łu  potocz­
nego Sądu Grodzkiego P tlu  Rosień. w  dacie po- 
niżey włyraźaiącey się zapisanego et eorundefti 
pod urzędową tegoż Sądu pieczęcią stronie po- 
tvzebu;ącev iest w'ydati.

Roku 1819 mc a nowembra 10 dnia oświad­
czenie imieniem JZ-FJP Ludw ika Giełguda Stra- 
żn ikaW .W . X tw aL jt.kaw a le ra  orderow ,przeciw ­
ko i  WSP. M ichałow i Giełgudowst M arszałkow i 
nadwor. W .W . X tw a  L it .  kawalerow i orderów  
czyni się z okoliczności ta k ie j: w  roku 1792 mca 
maja 5 dnia dokumentem wieczystodzielczym 
przez zeszłego ś. p. Antoniego Giełguda Staro­
s ty  jeneralnego X. Zmudz i kawalera order, o j ­
ca źał. i  obżał. brata czynionym każdemu z trzech 
synów idq. obżałowanemu Marszałków7! zeszłe*- 
m u Ignacemu Jenerałowi i  źał. de lto row i w o l­
ne i  zadńemi nie obciążone onerami wydzielone 
zostały schedy a udzielnie do opłacenia przez 
się zawinionych kredy tów  tenże zeszły S ta ro ­
sta Giełgud cyciec dobra w ptaeh Słonimskim 
i  Nowogrudzkim  leżące, iako to hrabstwo M o ł- 
czach z miastęm Mołczadzie z fo lw arkam i Do- 
brepole, K-człowicze, S tarzynki, Ilw ia n k i, tudzież 
wsią L itaw orką , przy tem maiętność Danisow- 
szczyznę z fo lw ark iem  lio łdow iczą  do sprzeda­
nia przeznaczył i nadto ieszcze do wolnego 
szafunku swrojego dobra B illew icze, Stoleraycie 
w  Pcie Rosieńskim Z ydyk i pojezuickie w Pcie 
Tełszewskim  zostaią, stało się, że zeszły oyciec 
nie wyprzedawszy wyźey wym ienionych dóbr i 
niezaspokoiwszy w ie rzyc ie li swoich w  roku  
1796 żyć przesia ł, zostaw uiąc synom dobra ta ­
kowe 1 onera n ieczyn ił innego rozrządzenia nad 
to  iakie dokumentem dziel czy rn postanowił, a tak  
nic niepozostawało synom, iak ty lk o  uzupełnić 
wolę cyca 1 dla tego oświadczający się szanu­
jąc święcie przeznaczenie oyca swego do sprze­
dania na powyższy przedm iot rzeczonych dóbr 
i  uspokojenie wszystkich k r  edytor o w dał pleni­
po tenc ją  starszemu bratu obżał. M icha łow i G ie ł­
gudowi M arszałkow i k tó ry  codo wyprzedania 
dóbr, wzięcie za nie pieniędzy uskutecznił ple­
n ipo tenc ją , lecz v odo wypłacenia kreclytorom 
ich  należności, daleko om ylnym  s ta ł się, bo c i 
wszyscy bez odebrania tak  kapitałów7 jako i 
procentów  dotąd pozostali. N iek tó rzy  zaś z n ich 
uniesieni n iecierpliwością i potrzebą własną do­
bra W itiuk le  żałującego del a tera nic do odpo­
w iedzi w7 skutek dokumentu dzielczego nienale­
żne, w  w ie lk ie j części przez tra d y c je  pozaymo-

w a li, a w zięte za wyprzedane dobra ogromne 
summy, iuź to  na niepotrzebne procedera mż 
dalsze swoje uży tk i obżał. b ra t obrócił, naosta- 
tek  dobra B illew icze, S toleraycie 1 Z yd yk i zpod 
wolnego szafunku oyca na mnie oświadczające­
go się i  obżał. brata drogą n a tu ra ln e j sukcessyi 
spadłe lubo nic nienaleźeh do zaspokoiema k re ­
dy to r o w , gdyż w zię ta  summa za wyprzedane 
dobra w powiatach Słonimskim i Now ogródzkim  
aż nadto wystarczała, jednak obżał. b ra t M a r­
szałek pomimo ustałey i cofmoney plenipoten­
c j i ,  z pomiędzy nich maiętności B illew icze i Sto- 
eraycie wyprzedał, wziętą zaś summę do r ó ­
wnego przedmiotu iak pierwszą przeniósł. Z  po­
wodu tak iey meakuratności obżał brata kiedy 
źał. zaczął być uciskanym od kredyto row  zmu­
szonym został z obżał. bratem prawem czynić 
ale obżał. godząc zawsze na krzyw7dę i uszczu­
plenie doli źał. dla p rzew łok i w  sądzie G łównym  
L it .  W ileńskim 2go departamentu wzdąć siebie 
dopuścił a tem czasem, іак się dowiaduie żału­
jący, pozosta łe j ieszcze od n iepotrzebnej w y - 
przedaźy dobra poiezuickie Z yd yk i w Ptcie T e i- 
szewskim położone w półowste t codo równego 
stopnia iako po oycu na źał. przychodzące, lecz 
co do sprawiedliw7ey pretenssyi źał. del. n iew y­
starczające nawet zamyśla wyprzedać i  źał. 
m ilionowe należności mającego, nową osobę p rzy ­
czyniając do procederu um nie jszyć odbiór sta­
ra  się, przeto aby z k rz \ v\ dą kupującego niedo- 
p row adził ta ko w e j wyprzedaży do skutku, przez 
n in ie jsze oświadczenie źał., aby m kt takowych 
dóbr prosto do źał. należnych niekupował, o- 
strzega i  w przeciw nym  zdarzeniu źe swo- 
ią  s tra tę  kupu jący samemu sobie p rz y p i­
sać będzie w inien zapewnia, ażeby zaś takowe 
ostrzeżenie każdemu do wiadomości doszło przez 
gazetę K urye ra  Litewskiego ogłosić deklaruję 
i  one sam akto r własnoręcznie podpisał Ludw ik  
Giełgud Stra. b. W . W . X tw  a L it .  i kawaler.

Zgodność z księgami poświadczam O tton  Do- 
w ia tt G rodzki P ttu  Rosien. Regent.

1819 gbra 11 dnia takowe oświadczenie 
czy li proces wolno 'W gazecie K urye ra  L i t .  d ru ­
kować Prezydent Z iem . P ttu  Rosień, Ignacy

Bucewicz.

3 Podaie się do w iadom ości, iz  z n a jd o -  
wawszy się dotąd w domie J W . tutejszego  
Woiennego Gubernatora M e tr  d’ hotei c z y li  
Dworzecki P a rf io n  AfanasRw. oddala się ztad  
zupełnie z m ias ta , a ponieważ on u trzym yw a ł 
różne domowe expensa, za które chociaż co 
miesięcznie by ło  opłacano, lecz nadspodziewa­
nie, jeżeliby komu z rzemieślników lub kupców 
ten Dworzecki P a f io n  za d łu ży ł się , takowy  
powinien ja w ić  się natychmiast do tut^ysz< go 
Pohcm eystra d la  oka lku low an ia , późn ie j zaś 
nie będzie ju ż  n ik t m ia ł p raw a rościć żadn ty  
pretensji.

F .  S z łyko ff.

2. W yjeżdża za granice do Prus i  Sakso­
n ii W ileński 3 g ild y  kupiec Leyzer Hirazowicz 
Brzozow ik.

2. W yjeżdża za granice do Prus i  Sakso­
n i i  Odeskiego 1 szey g ild y  kupęą Joela Mosz- 
kowicza w inegrada komissioner, W ileńsk i miesz­
kaniec M ordchel Szl.m owicz M a ize l.

2. W yjeżdża za gran icę do P rus i  Sakso­
n i i  mieszczanin W ileńsk i Jankie l Szmuyłowicz 
Frauszteter na miesięcy dziesięć.



D O D A T E K  D R U G I D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 21.

W iln o  d n ia  i  8 lu teg o  v. s. 1820 roku .

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzec i.
W edle Ukazu JE G O  1M P E R A 1 O R S K IE Y  M O Ś C I Samowiadnącegocałą Rossyą etc. etc. etc.

Pozew przed Sąd Z  em. P tu  ł f  ileń .na  kadencją trzyk ró lską  lub po niey następną, z Dowó­
dztwa W . Kandyda Grabowskiego, Adwokata subseliow W ileń. P roku ra to ra  dodanegi-p, u  z rezolu­
c ją  Sądu Ziem. W ileń . massy funduszu zeszłego Ignacego K itłczew skhgo Stoi. Poznań., k tó ry  
w  imieniu sukcessorow tegoż S to ln ika i  re fe renc ji do zapadłych Sądu Z iem .rczolucy ow , polecaj tc y d  
za ł. wezwanie wszystkich kredytorow  i  pretensorcw, oraz d la  odkrycia massy debitorow zeszłego 
Kiełczewsktego, pozyw a W  W  Leopolda R a fa ł owskie,go, Bogusława B ia łob łockiego Adw . Sądu 
G ł. i  Stanisława Orzechowskiego, Bogusława A dw . Subsel. W ileń., i  M a rc ina  braci P r żarski, h, 
oraz wszystkich dalszych kredytorow  ipretcnsorow  zeszłego Kiełczewskiego, K a ro la  Szulza, by­
łego kupca W ileń . i  Jana Staniszewskiego kapitana , takoż kredytorow , pierwszego ja k o  u trzy ­
mującego u siebie niewolnie ob lig  Szenderowiczow, i  dekret na M a r. S zukac ie , drug iego ja k o  
mającego oblig komór. Mrynaszhiewiczow służące zeszłemu Kiełczewskiemu do zwrótu takowych  
tranz aktów  na rzecz massy, a И  V /. debitorow, k tó rzy  ju ż  to za  wydanemi ob ligam i własne m i, 
lis tam i, rachunkam i, tudzież adnotacjam i zeszłego Kiełczewskiego, znaczne summy om mu za­
w in i l i ,  a mianowicie Józefa Burniewicza za rachunkiem j 8 j 4. apr. j 5  o z ł  3,33 i  za obligiem  
* 8 *9  7“ h z 8 o z ł. 248o. Antoniego K o z ie łła  za rachunkiem o czer. z ł. a65 rub. sr. i ,  W iszo -  
m irskiego Podczaszego za listem 1817 m aja 4  o r. sr. 1 2, S za j Leyzerow icza lub je g o  sukces­
sorow krawca za ka rtą  / 8o4  ju n i i  9  o czer. z ł. to ,  P a w ła  Łopacińskiego Asserora Sądu G ł. za  
oblig iem  1819 m aja  22 o r. s. 200 i  ru b li ass. 3,ooa, Jana i  P e trune li G ilzynskich woźnych 
lub ich sukcessorow za przelewem Daukszyny 18jo  j u n i i24 o czer. z ł. 100 i  r .s r .  2 jo  a za o - 
bligiem  i 806 apr. 25  o r. sr. 600, F lo rya n a  Piaskowskiego m ajora  za obligiem 1817 j u l i i  j 5  
o r. sr. 201 kop. 5 o, Franciszka Kończy P isarzew icza za ka rtą m i j 8 j 5  ju h i2 o  o r. sr. 6o,aug.. 
j 3 o czer. z ł. 7 , j u l i i  8 o r .s r . 10, i8 » 6 a u g .  22 o rub. sr. 20, 9 bra 2 b o  r.s r. i5 ,  na pewność- 
któ rych  zastawiłeś u zeszłego Kiełczewskiego dokument assekuracyiny b. Assesora Sądu G ł. na 
r . sr, З00 sobie w ydany  przeto 1 Assesora Gaspra Romanowicza do uczynienia satysfakcyi za 
ternie dokumentem Symona i  Jana W o jtk ie w icza  Kom. Gran. W ileń. za ob ligam i 1807 apr. 2З 
o czer. z ł. jo o  ,1812 xb ra  19 o r. sr. 6 , K azim ierza  Czarnockiego za ka rtą  j 8 j 6  aug. 26 o r .  
sr. 90 , Adama Stawskiego za ob ligam i j 8ob, xbra  i  26 o czer. z ł. 260 a i 806 fe b r. лб o 
czer. z ł. 20, A łezandra  Kuczewskiego Deput. wyw  T / oc. za ob ligam i j 807 apr. 18. o czer. z ł.  j 5 , 
18 j6  m ar. 2 o czer. zł. o , za adnotatą 18 j6  ju n i i  1 o czer. z ł.  \  o, Stanisława K oz ie łła  Kap< ta­
na za ka rtą  18j6  aug . 26 o r. sr. 5 8 , M aryarm ę Bronicową za rewersem j 8 i 4 janua r. 24 o 
czer. z ł. 82, Tadeusza Zawadzkiego za ka rtą  1819 apr. 28 o r. sr. j 5 , Tadeusza N arbu ta  za o- 
bligiem  i8 » J a p r .2 o  o z ł, 1000, Józefa Przesieckiego za ka rtą  j 8  j  9 mar. 4  o cz. z ł. 20,Gabryela  
H uw alda  Sęazi^go Gran. Wpleń, za  ka rtą  18.17 ju n i i  J9 o czer. z ł. 60 i  r . s r . 68 kop. 60, K . 
Buynickiego za listem i  adnotac ją  1796 apr. 3 o czer. z ł. 4  r .  s r  33 i  z ł. 55 , Józefa Z ienko- 
w  cza za kartą  1782 janua r. 8 o czer z ł. 2. G  K. K oz ie łła  za  listem  i  adnotatą o z ł.  10 Jó­
zefa Kamieńskiego Chor. za ka rtą  j 8 j j  f b r .  22 o r. sr. 60 , Ignacego Czajkowskiego za i i 1 stem, 
l a  no tac ją  o r .s r . J2, I  adeusza W ojn ick iego  Kom. za ob ligam i j 8 j 5  m aja 9 i  j u l i i  28 o czer. 
z ł. 00 i r . s r . , 3o, A . Lenkiew icza za ka rtą  j 8 i 4 febr. 22 r .s r .  9  z ł. 2 g r. j o ,  W .S ug ie tta  za 
kartą  j 817 ju n i i  28 1 za adnotatą o zł. 86, W aw rzyńca Orzechowskiego budowniczego za ka rtą  
18 jo  ju n i i  8 o r . s r . 75, Józefa Zaborskiego za ka rtą  j8 o 6  j u l i i  29 o czer. z ł. 4 o i  z ł. 5 R o -  
kosowskiego rachunkiem o czm  z ł. 4 , K iew licza  Assesora za rachunkiem o czer. zł. 5 o , K ozłow ­
skiego kupca j a  rachunkiem i  807 apr. 2З o czer. z ł. 100, Antoniego G rzym a łły  za obligiem  
>817 m aja  2З o czer. z ł. j 5 , W . M iaskowskiego za ka rtą  j 8o4 m aja 26 o czer. z ł. 20, M o j ­
żesza Ickow icza za ka rtą  j  8 06 7bra 17 o r .s r .  3 00, M icha ła  M ackiew icza Sędziego Ziem . 
B orys, za kartą  j 8 j j  m aja  29 o r .s r .  r / o ,  H irs z y  Szenderowicza zą ka rtą  j8 o 6  apr. 25  o 
r. sr. »5 o ; Teklę Pozarzycką za lis ta m i 1806 1 1807, o czer z ł. i  2, Józefa Polkowskiego za l i ­
stami 1806 ju n i i  9 i  j 8  17 mar. 5  o czer. z ł. 16, Josiela W ulfo-wicza A lterm ana za obligiem  j8  j6  
x n a  j  o r .s r .  Ъоо, Józefa L a n d y  i  jego sukcessorow za ob ligam i j 8 j 3 ybra 29 i  j8 o 6  aug. 5  
o ru b .s r .24o , Tadeusza Sawickiego Sędziego za obligiem і / д 5 m aja 4  oc i.e r.5 r ,  K a rd a  R o-  
m anow irza Sędziego za ob ligam i 1807 m aja 12, 1 ju n i i  2З o r .s r .  3 o, z ł. 4 oo, Ludw ika  Słoń­
skiego K r a j  czy ca za obligUm  j 8 i 5 mar. j 5  o czer. z ł. 3o, Izaaka Szlomowicza Sobola za o - 

ig ien i jis s i4 j u l i i  Ъо o r. sr. 590 , za adnotatą o czer. z ł. Ъо i  za wexlem 180З mar. 190  czer. z ł. 
1100, Ze lm anaS zlom ow icza  za wexlcm 1806, j u i i i  5 i  o czer. z ł. 800, M ich a ła  M in e jk i Sę­
dziego za obligiem  18 06 ju n i i  i 5 o czer. z ł. i 5 oo, a za dekretem e x d yw izy i Bułharynowskiey

1 P 8r * h  K onstanc ją  Bystram owę Prez. Zjiem. U p it. za obligiem i 8 i 4  mar. 12 o r. sr. 
7З0, Jacka Paprockiego Porucznika za obligiem i 8 o5 zbra 15 o czer. z ł. 20, M ich a ła  Cedlera, 
i je g o  sukcessorow za obligiem 1806 m aja 3 1 o czer, z ł. 3 o, Franciszka Sienkiewicza za obligiem  
i i  15  ju l i i  21 o czer. 5o, Chludzińskcgo za adnotatą o czer. z ł. 36  z ł. 271 g r. 4 , Józefa P ru s * 
iego Chor. za obligiem 1618 czerwca 1 o, o czerwonych złotych 60 Jana Bogusławskiego 

za obligiem 1777 m aja o o czcr. z ł. 6  Franciszka Za ip iszy  za obligiem 1806 8bra 16 o 
czer. z ł. 5o, Bazylego Ząbkowskiego za obligiem  1779 fe b ru a r j i  19, czer. z ł. 15 , Antoniego K a rp ia  
Komor, o z ł. 160, Onufrego O ffenherga Skarbnika za obligiem .1807 x  ra  2З o r .s r .  12, M i ­
ko ła ja  Puzyrewskiego za ka rtą  1819 m aja 24 o r. sr. 12, A . Dukszynskiego koleskiego Se kr. 
za listem 1809 xb ra  9  o r .s r .  12, M ich a ła  Kiełczewskiego R ot. za obligiem  1778 apr. 1 o czer.



z ł. 15 , i  za listem i S i 5 jh ra  g o r. sr. 6 , K a ra ła  Bortk iew icza za kartą  1806 8bra  22 o r. *
3o, Ludw ika  K d cz tw sk ie g o  za kartą  178д xb ra  i i  o r. sr. 5 , Jakuba Szukszty M a r  U p it. 
iza dekretem e xd yw izy i Bułhdrynowskiey o z ł. 6266 g r. 2S i, Dom inika B iałeckiego za ob liga -  
m i 1806 febr. 20 i  apr. in  o r. sr. go, samego i  Annę B ia łeckich za obligiem \ 8o 4 x b r a 2 5 
o ru o .s r. 07, Antoniego i  W ik to ryą  Białeckich za obligiem 1806 ja riu a r. 12 czer. z ł. 20, P a ­
szkiewicza za a dno tac ją  czer. z ł. 10,. Bukowskiego Pręfessora za a dno ta c ją  o r. sr. 15 , A n tu -  
szeuicza za rachunkiem o r . s r . 5o, Brunowow za rachunkiem o czer. z ł 5 L zł. 8. D aw ida Z<J- 
manowicza za ka rtą  i  808 ma ca 19 o cz-.r. zł. 65o, Ignacego W ołodki Sędziego Gran. W ilkom , 
zaob ligam i 1815 xbra  2З o r . sr. 66. 2816 mar. 2 9 o r. sr. 54, za listem o r .  sr. 15, Ferdy­
nanda i  Ignacego Wołodkow za ka rtą  zeszłego ich oyca o r .s r .  80 kop. 96, Ferdynanda W o- 
łodk i za rachunkiem  18.7 6 o r .s r .  5o i  zł. 1 g r. 20, Jankiela Szenderowicza za cerografem  ] 8o4 
ju n i i  9 o czer. z ł. bo, za obligiem  1815 ju n i i  2 5 o r .s r .  bon, bez ka rty  o r. er. 125, za rachun­
kiem i  za óbligiem w ręku 'Szulża zna jdu jącym  się a czer. z ł. З00, r .  sr. 2,675, Rohozy za lis tam i 
1817 m aja  20 i  ju n i i 21 o czer. z ł. 6 i  r. sr. 12, W incentego Malinowskiego Radnego za o b li- 
giem  o czer. zł. 1 oo? za wexlsm  2801 m ar. 6 o r .s r .  З00, za rewersem 1809 apr. i 5 r . sr. 5oo, 
Kunickę za listem i  adnotatą i 8 i 6  j u l i i  10 i  aug. 17 o r .s r .  18, Konstantego Staiiskiego i Zbo- 
rom irskiego za rewersem 1812 xbva 24 o czer. ił'. 25, Kazim ierza S tru m iiły  i  Augustowskiego 
za rewersem 1809 febr, 5 r. sr. 12, Karola Wehnera i  Krassowskiego za rewersem 1819 j u l i i  29 
o r . sr. ib ,  Józefa Kosakowskiego Łowcz. jako deb.tora a J^udowikę z I^oiockich Kossakowskę u- 
trzym ującą fundusz męża swego za przelewem od Brońćow  1806 m ar. 29 o czer zł. 2 v 00, P u­
dłowskiego Szamb, za ka rtą  o r. sr. 20%, Brynaszkiów icza Kom. za obligiem zna jdu jącym  się 
u Staniszewskiego o r . sr. u d o ,  Tadeusza Szostaka D w orzan ina za ka rtą  1787 apr. i 5 o czer. z ł- 2 

z ł. 3 o a za rachunkiem, Zaiączkowskiego Rotm istrza o r. sr. 15, Ordyńca o r. sr. 60, Staniszew­
skiego Kap. o czer. A . 4 r. sr. 54, Sworadzkiego o r. sr, 00, Z a g ie lla  Sędziego o r . sr. 8o5, Ada­
ma K ocie łła  Sędziego o r. sr. 110) Woyniłowccza o czer. z ł. 10, Józefa Czyża Szambel, o r .s r ,  
20, Citowicza o r. 5. i 5, Fiedorow icza o r . sr. 100, Musnickiego o czer. zł. 3o, Górskiego o czer. 
z ł 5 Sorokou ę o czer. z ł. 5, Olcndzkiego o czer. zł. 5o, Downarowicza z W iłk o m itrz a . o czer. 
z ł. 5, Szlomowę star o r . sr. 54 , Szumskiego o czer. z ł. 10, Albrechta Profesora sukcessorow o r . sr. 
1 7 8 ,  S ta r. M tw szy do zwrótu srebra zastawionego przez sł-użącego zeszłego
Kiełczewskiego, dopełniając więc żał. P rokura tor rezolucyą Sądu Ziem. И ‘ileń. następne za­
k łada do Sądu prośby o nakazanie komportacyi pod przysięgą na wszystkich kredytora<.h i  p re -  
tensorach zeszłego Kiełczewskiego, kart, obligow, ra c h u n k ó w i wszelkich tranzaktow, a na ob­
la ł .  Szultzu co instan ti obligow Star. Szenderowicza, i  dekretu e xd yw ity i Bułp-arynowbkiey na  M a r­
szalku. Szukszcie, a na obż. Staniszewskim obligu Hryciaszkiew icza pod ka ram i sprzeciwieństwa, 
o nakazanie aby realność pretensyow wszyscy oprzysięgli przed oczewistym wyrokiem, poczem 
zachowując się do prawa względem pierwszości i  ważności dokumentów, realnym  kr edytorom z po­
zostałości satysfakcją w m iarę wystarczającego funduszu przeznaczenia, zaspokojonych i  napaśt- 
nych p re tens ji skassowania, a na obżał dcbitorach sądzenia summ z proceentami i expęnsomi na 
rzecz massy, ja k  równie na tych , którzy na wzięte przez się ka rty  i  ob lig i zeszłemu K iełczew- 
skiemu służące, rewersa powydawali a dotąd n ieu iśc iii się , o nakazanie aby obżał. Szćnde* owicz 
w skutek obligu i  Marsz. Szukszta nie już obżał. Szultzowi i  obżał Hrynaszkiew icz nie S tani­
szewskiemu lecz do massy należnościc op łac ili i  w Sądzie Z iem . W ileń. odpowiadali, o naka­
zanie star. Mowszy aby natychmiast srebro zastawione przez służącego niewolnie na rzecz mas­
sy zw róc ił, lub za one cenę zw ycza jną bo in fikow a ł, osądzenie summ na maiątkacH wszelkich 
funduszach , i  samych osobach debitorow, o zapisanie ammissyi d la  n ieiaw ących się kredytorow i  
pretenssórow, a pozostałości od sa tys fakc ji w ie rzyc ie li prawemu sukcessarowi iakirn  iesi U r. Be-  
nedykt Kiełczewski Rot. od lan ia  , z wolnym wyniesieniem nowey żułoby.

1820 mca lutego 12 W oźny świadczę, iż  kopiią tego pozwu z oryginałem  zgodną z powódź 
twa U r. Kandyda Grabowskiego Prokuratora massy zeszłego Ignacego Kiełczewskiego po Gr. kre­
dytorow 1 preiensorew oraz debitorow wyżey wymienionych zeszłego Stolnika Kiełczewskiego wsku­
tek rezolucyow sądu Ziem . W ilen. do gazety K urye ra  L itt. podałem i  o rozprawie przed Sądem 
Ziemskim  W ileń. na rakach trzykrólskich lub po nich na następnych oznajm iłem .

M a rc in  Kuczyński W oźny Sądu Grodz. U ileńsk.

2. X ią d z  Franciszek Kochanowski pleban 
Podbirzański w  Powiecie Upitskim  mieszkaią- 
cy, w  skutek Ukazu za N .  2055. zahcaiącego 
przeniesienie dokumentów funduszowych do a r-  
ęhiwum dyecezalnego , zna laz łszy śled w sta­
rych  inwentąrzach oraz zaświadczenie Anteces- 
sorów swoich , że papiery o ryg ina lne  funduszu  
kościoła podbirżańskiego znayduiące się czę­
ścią u W W JP anów  Jana i  A n g ie li z Kun ic­
kich G ra ffó w  Czsśników Derptskich R otm istrz. 
W dztw a  W ileń. iak  poświadcza dokument r. 
277S ybra i  5 dnia w yd a n y  Antoniem u Szar- 
kiew ieżow i b. plebanowi Podbirzańskiemu, czę­
ścią u W . S tanisława Sikorskiego Rotm. L id z . 
oddane p. tegoż Antoniego Szarkiewicza w r. 
Я788 aug. 5 i d .  do sprawy a g itu ją c e j się w  ów

czas w Ziemstwie Grodzieńskim , łub te i  u in ­
nych po Rostowskich i  Kunickich licznych suk-  
cessorach, pr zeto uprasza p. gazetę K u rye ra  
L i t .  itś lib y  się u w yżey wzmiankowanych Ich- 
mościów lub ich sukcessorów zn a jd o w a ły  do- 
kumenta, służące kościo łow i Podbirzańskiemu, 
ażeby ra c z y li p. tę i gazetę albo pipmo zaadre­
sowane do mnie p. W iln o , Jioumo, N ita w ę  
w  B ir ia c h  uwiadomić, żebym w iedz ia ł do kogo 
i  którędy udać się d la  pozyskania w yżey  
wzmiankowanych papierów.

X .  Franciszek Kochanowski Pleban. Podb ir.
Takową awizocyą podaiącą się do gazety 

K uryera  L it t .  że wolno drukować poświadczam. 
D a t 1820 feb r. i 4 dnia.

Ludw ik  W ołłow icz. Sędzia Z ie m i W ileń



I

2 W yp is  z xiąg Ziemskich W ieczys tych  po­
w ia tu  Mińskiego. _

Roku i8 iq  mca decemhra 11 dnia. Na U rzę­
dzie JEGO M P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Z iem ­
skim P tu  Mińskiego przede mną H ila rym  Jaku­
bowskim  aktualnym przysięgłym  Ziem. tegoż P tu  
Regentem, stanąwszy osobiście W  W . Angela 
z W ołczaskich Petrozolinowa Szambelanowa b. 
dw óru pol.’~w im ieniu w łasnym i  z mocy plenipo- 
tencyow  od sióstr swoich W  W . K atarzyny 
z W ołczaskich C zarnockie j P isarzow ej Ziem. 
P tu  Słuc. i A ga ty  z W ołczaskich Rymaszewskie j
komormkoweyPołockiey działająca, i T e o filW o ł-
czaski,wieczysto kw ie tacy iny  dokument na rzecz 
pon iże j zjaśniającą się J W W . H ip o lito w i i  W i ­
k to r y i z W ołczaskich Łameyvskim W oU orn  
Prez. Sadów Gran. appellacyynych p tu  W ile ń . 
oraz ich  potom stwu i  sukcesSorom od siebie w y­
dany przyznali i  to  swe przyznanie w7 protoku- 
le Zapisowrym przyznań własnoręcznemi podpi­
sami s tw ie rdz ili, którego w yrazy takowe. A - 
niela z W ołczaskich Petrozolinowa szambelano­
w a  dworu poi. a w  assystencyi męża mego, oraz 
za pełnomocnemi p lenipotencjam i od sióstr mo­
ich rodzonych, jako to  od VV J I  ani Ka tarzyny 
z W ołczaskich  C zarnockie j p isarzow ej Ziem. 
p tu  Słuckiego w  1819 january i 2 dnia wydapey, 
te^oż roku iebruary i 1 tdnia w  aktach Ziem. 
S łuckich przyznanej, tudzież od W J . Pani A - 
gaty z W ołczaskich Rymaszewstyey komor 111- 
kow cy  Połockiey w  roku 1819 januaryi 12 dnia 
datowanej, tegoż roku  iebruary i 12 przed akta­
m i Ziem. Słuc. przyznanej, czyniąca 1 pisząca się, 
oraz ja T e o fil W ołczaski wiadomo czymemy, 
tym  naszym w ieczysto-kw ietacyinym  na wiecz­
ne czasy nieporuszonym dokumentem, J W W . 
JP. H ip o lito w i i W  ik  lo ry  i z. W ołczaskich Ła- 
niewskstm W ołkom  Prezydentom Sądów7 grani­
cznych apellacyinych PFu W ileń . oraz ich po­
tom stw u i  sukcesorom wrydanym i  służącym nato: 
naprzód ja Petrozolinowa tak  w  stopniu w ła­
snym, jako i  w im ieniu rodzeństwa mego z ty tu ­
łu  im ienia W  ołczaskich poszukując, sukcesji po 
zeszłych z tego św iata Biskupie Tamasceńskim 
i  Kanoniku In flan tsk im  W o łczask ich , rozw iną ­
łem  z rodzonym siestrzanem i sukcessorem ty c h ­
że Biskupa i kanonika W ołczaskich, proces pra- 
jyny  W  sądzie G ł. 2go departamentu Gubernii 
G rodzieńskie j prowadzony: w  drodze takowego 
processu nastręczyły się rozm aite mnie porady, 
skutkiem  k tó rych  było to ; iź  tak przez za po­
zw y do Sądu G ł. Grodzień. w roku 1819 januar. 
7 dnia wyniesione , jako i przez gazetę K u ry ­
era L itew skiego w  roku  1819 . w Numerze 26 
ogłosiwszy pretensorstw o do sukcessyi po b i­
skupie i  koniku W ołczaskich; gdy w  końcu ża­
den praw ny dowod niemógł podpierać ogłćszo- 
go pretensorstw a : przymuszona byłam w sądzie 
G łów nym  Grodzień. po zaszłych akcessoryinych 
w yrokach mieć się mestannie , i  dopuścić zapi­
sania na siebie i  na moje rodzeństwa z własne­
go naszego powództwa w  roku  1819 miesiąca 
ju li i 16 dnia, kontumacyynego dekretu: pozniey- 
sze doradzenia naprowadziły mnie na p rz y k rz e j­
szą n ierów nie koley, albowiem przez nowe w ro ­
ku  1819 miesiąca oktobra 18 dnia w  im ieniu 
moim oraz sióstr moich i w  im ienin Teofila  W o ł-  
t.zaskiego powynaszane po J W . JPana H ip o lita  
W o łka  i  jego fam ilią  do Sądu Gł. Grodzień. za- 
pozwy, u ż j --o w nich w niedostatku praw dziw ych 
wymyślone zarzuty, k tó re  rozdrażniając serca 
dotąd przyjazne i  fa m ilijn e , prócz napełnienia 
ornych goryczą, żadnego -więcej nie przyniosły 
skutku: W idząc się zatem ja Petrozolinowa w e­
spół z siostram i moje mi Rymaszewską i Czarnoc­
ką  oraz ja T e o fil W ołczaski m im owolnie przez 
łudz i n iechętnych i interessowanych w prow a- 
dzonemi na talćą koleby processu, k tó ra  z źadney 
strony nie mogła jak ty lko  przykre  dla nas ścią­
gnąć owoce, użyliśmy św ia tłych , bogobojnych i 
cno tliw ych  pośredników, przez k tó rych  o p raw ­
dziwym  stanie rzeczy zostawszy oświeceni, gdy

z jedney strony zupełnie zostaliśmy przekonam? 
jź  z powodu im iennictwa W ołczaskich żaden dla 
nas i  naszego rodzeństwa niezostaje n ie ty lko  
stopień lecz nawet i żaden ty tu ł sukcessorstwa 
po zeszłych biskupie i  kanoniku W ołczaskich, al­
bowiem lin ia  tychże biskupa i  kanonika zosta­
wszy od Hrehore'go prapradziada oddzieloną od 
gałęzi domu W ołczaskich, z którego ja P^trozo- 
linowa z siostram i memi oraz ja T eo fil W ołczaski 
wespół z rodzeństwem naszym pochodzimy, ża­
dnego dla nas jako z pobocznej i  osobnej l in ii 
idących stopnia, oprocz im iennictw a i dalekie­
go pokrewieństwa niezostawila, przeciwnie zaś 
z d ru g ie j strony, gdy oczewststością rzeczy prze­
konam zostajemy; że J W JPan H ip o lit Łaniew ski 
W o łk , prezes Sądów Gran. apellacyinych W  i-- 
łebskach z rodzone j  s iostry zeszłych biskupa i  

1 kanonika W ołczaskich  Heleny W ołczaskiey 
w  zamęścm za A lexandrtm  VVołkiem oycem 
J W . H ip o lita  W o łka  będącej pochodzący, raz 
jako rodzony siestrzan o trzym ał wiecznością do 
bra Suderwę w powiecie w ileńskim  położone, 
przez dokument zeszłego kanonika W ołczaskie- 
go , wr roku 1815 maja 2 dnia datowany, tegoż rd - 
ku i  miesiąca w  Ziem. IV iłeń. przyznany drugi 
raz j.ikó natura lny sukcessor i  rodzony siestrzan 
posiągnął także po ze jśc iu  tegoż rodzonego w u ­
ja spadek ruchomy: z takiego zatem nayoczewi- 
stszego przekonania się o prawdziwym  stanie 
rzeczy żadnym kwestyom i zarzutom  podlegać 
niemogącey, ja Petrozolinowa wespół z siostra­
m i mojemi Rymaszewską i  Czarnocką, oraz ja 
T eo fil W ołczaski wespół" z dalszem moim ro ­
dzeństwem, odrzuciw szy wszelkie błędne i ubo­
czne a w  skutkach swo ch dla nas nieprzyjemne 
namowy ira d y  do poróżnienia ty lk o  familynego 
zmierzające, przedsięwzięliśmy udać się drogą 
pojednania 1 zwrócenia dawney z domem JW W . 
P rezydentów W o łkow  przyjaźni , i ia m iliyn e y  
harm onii, 1 gdy J /T . H ipo lit W o łk  dekretu kon- 
tumacyinego' w Sądzie G ł. Grodzień. w  roku  1819 
ju li i 16 dnia otrzymanego 1 dalszego z nam i o 
peny i expensa processu odstąpił: przeto ja Pe­
trozolinowa tak  w osobie własney jako i za p e ł-» 
nomocnemi powyżey w y r aż one m i plenipoten­
c ja m i w  im ien iu  sióstr m oich rodzonych R y­
maszewskiej i  C zarnockie j czyniąca, oraz ja Ге~

" ofd W ołczaski, wespół z dalszym moim rodzeń­
stwem jedno za drugiego ręcząc 1 poczytując, 
w sze lk ie j pretenssyi i processu o sukcessyą po 

^zeszłych Biskupie i  Kanoniku W ołczaskich 
z J /T j Panem H ipo litem  /Lo lk iem  Prez. sądów 
Granicznych appelacyynych /Lstleńskich rozpo­
czętego , wiee-mie i  nazawsze za nas i sukces- 
sorów naszych zrzekamy się, wszelkie z oka­
z j i  tego processu manifesta, pozwy i pisma 
zaszłe , odwołujemy , kasujemy i ze wszelkich 
aktów7, gdzieby się ty lko  zna jdow a ły  elim ino­
wać dozwalamy; JWJFana. H ipo lita  Łaniew skie-

fo W olka  prezesa sądów Gra. apellacyynych 
Wileńskich, i jako rodzonego siostrzana i na­

turalnego sukcessora zeszłych rodzonych wu­
jów jego Biskupa i  Kanonika ZTołczaskich, i 
jako dziedzica dobra. Suderwę za osobnym do­
kumentem posiadającego, nie mogącym się nigdy 
i  przez nikogo kwestyońować dziedzicem‘1 suk- 
ecssorem wszelkiego po wsiach swoich spadku 
jawnie ogłoszamy, uznajemy, i wszelkie w te y  
mierze uczynione ze strony naszey zarzuty i  
pretensorstwo, jako żadnego fundamentu nie ma­
jące reklamujemy, wieczyście umarzamy, i przez 
gazetę K u r. L it .  umorzyć, reklamować, i n in ie j­
szy nasz dokument do wiadomości pub liczne j 
podać, submitujemy się i dozwalamy, słowem 
o nic zgoła źadney pod żadnym tv tu łe m , pre- 
tex tem  i wynalazkiem do domu JW W . P rezy­
dentów W olków , i  do ich  sukcessorów. ani nam 
samym ani sukcessorom naszym salwy nie- 
zostawujemy; i  natośmy w yda li ten nasz w ie­
czysto kw ie tacyyny dokum ent, k tó ry  p rzy  u- 
proszonych W W . Pieczętarzach własnemi pod­
pisami stw ierdzam y. Działo się dnia 8 mca



grudnia 1R19 roku, u tego w ieczysto kw ie ta - 
cyynego dokumentu podpisy akto rów  poniżey 
św iadectwa Pieczętarzy następnie się w yraża­
ją. Aniela z JTołczaskich Petrozolinowa, T eo fil 
/^o łczask i m pr.

Za pieczętarzów podpisali się: pierwszy, T a ­
deusz K iersnowski ad w. sądów Ziem. pow iatu 
w ileysk iego ; drugi Tomasz* K o rw in  Petrozolm  
Szambelan. Jakowy dokument po przyznaniu 
onego przez osoby w  górze wyrażone jest 
w  x:ęgi Ziem. w ieczyste ptu Mińskiego wpisa­
ny, z k tó rych  1 ten w ypis tegoż czasu pod pie­
częcią urzędową Ziemską P tu Mińskiego s tro ­
nie rekw iru jącey jest wydań.

Zgodziłem z xięgarni H ila ry  Jakubowski Ziem. 
M in  Regent

Boku '819 mca xbra 3 i  dnia, że takow y ex- 
tra k t dokumentu kw letacyinego przez Redakcją 
K u r. L it. p rzy ję tym  bydź do druku moż», w te m  
Sąd Ziem. P tu  /Wileńskiego zaświadcza. L u d ­
w ik  o łłow icz Sędzia Z iem . W ń tń .

2. E xe rp t z Protokułu Sądowego Z ie m - 
kiego ptu Nowogródzkiego oświadczenia w da­
cie po niżey zapisanego a w roku teraźniejszym  
2820 mca ja n u a ry i 26 dnia za podaną prośbą 
pod pieczęcią urzędową Ziemską Nowogrodzką 
stronie potrzebującey jest wydań.

Roku 1820 ja n u a ry i 26 dnia. Gdy pomimo 
wszelką usilność jaką  z swey strony czynią JW W . 
Konstanty by ły  półkownik woysk Polskich i  
kawaler, Franciszek Chor. P tu Nowogródzkiego 
Rajeccy, zastawni dóbr Mozeykowa 1 Solećznik 
posessorowie, w przyśpieszeniu rozliczenia się 
z JW FF. Józefem i  A lexandrem  H rab iam i Chod­
kiewiczami , a ztąd ułatw ienia exdyw izyi dóbr 
pod rozdzia ł w ierzycieli oddanych podobało się 
interesowanym z różnych względów do tego o- 
sobom rozgłaszać: iż  ciż J W W . Rajeccy celem 
dłuższego utrzym ywania się p rz y  dobrach zasta­
wą dzierżonych, czynią zwłokę i  trudność w wy­
prowadzeniu e x d y w iz ji ; ku okazaniu współwie- 
rzycielom nierzetelności tey rozgłaszanej op in ii, 
umieszcza się tu po krotce następne mteressu pro­
wadzenie , w roku  1816 po oświadczeniu J fV . 
A lexand ra  H rab i Chodkiewicza dóbr jego sche­
dy  na rozdzia ł w ierzycie li, J W W . Rajeccy zna­
ją c  swoje fundusze na ogólne interessa domu 
J W W . Hrabiów Chodkiewiczów użyte , uzyskali 
wyrok Rządzącego Senatu dnia  28 augusta 1817 
roku, zalecający sądowi drugiego departamentu 
Kijowskiego , żeby ten prZez sąd dzielczy fortunę  
Stor osty Zmudzkiego Jana Chodkiewicza na 
dwóch jego synów Józefa i  A lexandra rozdzie­
l i ł ,  d ług i rodzicielskie Rajeckim  należne z liczy ł, 
i  one na obu schedach Hrabiów Józefa i  Ale- 
xand ra  Chodkiewiczów obezpieczywszy, na sche­
dzie sUmojednego H rab i A lexandra odkry ł kon­
kurs, ku sadósyć uczynieniu własnych jego wie­
rzyc ie li. Ten sprawiedliwy Senatu wyrok nie­
mało bez wątpienia dla współwierzycieli p rz y ­
niósł ulgę ; gdy połowę należności J W W . Ra­
je  chich na schedę drugą do exdyw izy i nienale­
żną odn iósł, za przypadniem sprawy w sądzie 
dzielczym Czarnobylskim umocowany JW . H ra ­
bi Aeitandra temu sądowi ośw iadczył: że ro z li­
czenie długów JW W . Rajeckim należnych na ' 
stąpi w udzielnym tychże J W W . Rajeckich zo - 
pieką JW . H rab i Józefa kompromisie, na co 
gdy stawająca <v tym  sądzie opieka i  wierzycie­
le JW . H rab i A lexandra zgodzili się, Sąd dziel­
czy Czarnobylski obliczenie J W W . Rajeckich 
w udzielnym z opieką kompromisie zatw ierdził. 
A  takowy wyrok sądu drugiego Departamentu 
Kijowskiego dnia  21 grudn ia  1818 raku zaapro­
bował. Lecz gdy w późniejszym  czasie do ta­
kowego kompromisu opieka JW . H rab i Józefa 
pod różnemi przyczynam i nie p rzys tą p iła , J W W .  
Rajeccy udawszy się w tym  ze skargą do Rzą­
dzącego Senatu zyskali dnia 2 kw ietnia  1819 
roku ukaz do sądów drugiego Departamentu 
Grodzieńskiego i  Kijowskiego, zalecający znagle- 
nie stron do rozpraw y w kompromisie, jakoż

J W W . Sylwestrowicz opiekun za plenipotencya-
m i od współ opiekunów i  Rajecki Chorąży za 
plenipotencją brata swojego czyniący w dniu  
2З marca 1819 roku w aktach Ziem. Nowogródz­
kich przyznanym  dokumentem w ybra li do kom­
promisu osoby i  na fwyprowadzenie \onego ter­
m in  10 lipca  1819 roku n a z n a c z y lig d y  zaś i  
w tym  terminie d la  niewiadomych przyczyn opie­
ka H rab i Józefa do kompromisu nie stanęła JW TP. 
H a jeepy wskutek uczynionego w dokumencie wa­
runku w ydali do nowego zjazdu obwieszczenia: 
pierwsze 11 l ip c a , drugie  8 augusta, trzecie 4 
septembra i8 jg  roku wszystkie w aktach Grodz­
kich L idzkich  zeznane i  za wszystkiemi taż o- 
pieka do opisanego kompromisu me przystąp iła  
i  nie zjechała. Z  jakowego powodu JW W . Ra­
je  cc j  udali^ się? do Sądu drugiego Departamen- 

x tu Gubernii Grodzieńskiej z dopomnieniem się 
o skutki ukazu senackiego dn ia  2 kwietnia, i  
uzyskali dnia  i 4 stycznia 1820 roku dekret przez 
p o lic ją  objawić nakazany, zalecający opiece od 
datty  20 stycznia w dwóch miesiącach rozsą­
dz ić  się w opisanym kompromisie. W  tym  kró t­
k im  opisaniu macie szanowni współ wierzyciele 
rzetelną wiadomość postępowania Rajediich, są­
dźcie , kto jest przyczyną zw łoki w otrzymaniu  
na leżne j wam satysfakcji. Dalecy aż nadto R a­
jeccy w in ie  o tę zwłokę JW . Jenerała Chodkie­
wicza (bo ta ja k  jest przeciwna znanemu jego  
charakterowi, jp k  własnym jegoż interessom szko­
dliw a) oddają tę rzecz do op in ii całey publiczno­
ści , a na zam iar własnego usprawiedliwienia: 
się podając do akt powiatowych nin ie jsze oświad­
czenie że one d la  wiadomości iriteressowanych 
osób w gazecie Kur. L it .  umeśció postanawiają  
zapowiadam , i  ze zlecenia samych aktorów ta­
kowe oświadczenie podpisuję Ignacy Raje cm.

Takowe oświadczenie wolne jest do podania  
do druku zaświadczam F e lic ja n  Siemiradzki P i­
sarz Ziem . P tu Nowogródzkie go-

Zgodność z protokułem poświadczam Józef 
P łońsk i Reg. Z iem . P tu Nowogródz

2 G dy za obligiem  pod datą r.1816  8bra 5  d. 
przezemnie n iżey podpisanego i  żonę m oią , JP . 
Wincentemu Kaczyńskiemu na sumwę z ło tych  
?,5 oo wydanym  , tenże J P . Kaczyński po w y  U 
ściu z opieki, wszystkie pieniądze w raz z p ro ­
centami ode mnie p rz y ią ł i  nato dokument kwie-  
tacy inny w  grodzie P ttu  W ileńskiego za p rzy -  
zna ł, skoro wszakże obligu wspomnianego, bratu  
swoiemu J P . Janow i Kaczyńskiemu tu nieobecne­
mu w lokacyą oddanego, niemógł zwrócić i  do- 
ąd ieszcze mezwróc i ;  obwieszcza się zatem: 
iż  o b lig  wzm iankowany , iako iuż w  zupełno­
ści opłacony, zostaie bez w a lo ru  i  do żadnych 
układów  użytym  bydź niemo ze, w W iln ie  »8st.o 
r . f tb ru a ry i  3 dma. K a ro l Sylwestrowicz.

2 Doczytuiąc w kuryerze Litewskim  pod N . 
296 awizacyą przez Zegarm istrza WHeń. miesz­
czanina Joachima Sawickiego zamieszczoną o- 
strzegaiącą publiczność; ażeby n ik t o arędę ka­
mienicy moiey nie traktował, dla tego że Dekre­
tem oczewistym Grodzkim P ttu W ileń . sądzono 
dla iego rub srebr. 24o kop. 48, znam za obo­
wiązek nawzaiem tegoż zegarmistrza Sawickiego 
ostrz.edz, że lubo ten dług iako z obóyga zawi­
nienia urosły, nayniew inniey na mnie b y ł poszuki­
wany, wszakże gdy udało się iemuż Zegarm i­
strzowi Sawickiemu uzyskać D e k re t, niechże bę­
dzie wolno mu powiecjzieć prawdę , że za nader 
wez sna zaymuie go mysi względem inekw itacyi, 
bo sądzone sobie pieniądze może ieszcze i  przed  
terminem odbierze , a przeto mepowinien sobie 
robić nadziei gospodarzenia w obcym domu. M a r-  
ciarma z Myszkowskich Sikorska.

Ze być może takowe pismo umieszczone w d ru ­
ku świadczę. Prezydent Urban Jazdowski.


